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WASIEWICZ 1• ~ WIECZORNY ILUSTROWANY. )rodkowy 1>omocnef naszef 
reprezeotacfl nie wytrzymał 
trudów turnle)u olimpi)skle 

Nr. 228 go 1 nie mógł stanąć do ROK XIV. / NIEDZIELA, 16 SIERPNIA 1936 ROKU. CENA 10 GROSZY 
meczu z NorwegJą. ••im•••m•••••lil••••m••••m•••lil••••••••lllli•ill•••••-

LOVF,LOCK (N. Zelandia) 
zdobył na ołlmp)adzie zło· 
ty medal w biegu na 

J . . 1.500 mtr. 

SWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. W STOLICY 
Cien. Rydz Śmigły i gen. Ciari1elin przyb·yli na u.roczyste nabążeństwo 

do kościoła garnizonowe.go. - Defi~ ·ada oddziałów wojskowych 

W całym kraju odbywały się · imponujące uroczystości 
Warszawa, 15 sierpnia. ulu przed kościołem odbyła sie defilada! · Oddziały w. oiska· powróciły następ· Oddziały wojska witane były przez 

(B) Uroczystości Świeta żołnierza oddziałów wojska, stacjonujących w riie do koszar. Rozwiązały sie również publiczność wszędzie z entuzjazmem i 
Polskiego, rozpoczęte wczoraj wleczo· Warszawie. - pochody organizacyj społecznych, a po wznoszono liczne 
rem capstrzykiem orkiestr PO ulicach Spowodu trwania letnich obozów woj południu w 10· punktach miasta odbyły OKRZYKI NA CZEśC GEN. RYDZA: 
Warszawy - rozpoczęły sle dziś rano ska, defilada była stosunkowo krótka. się urządzone przez komitet obvwatelski śMIGLEGO I WOJSKA. 
uroczystem nabożeństwem w warszaw- Generałowie Rydz - śmigły i Game· speci"alne zabawy, w których przedew-
k• k • · 1 i Na terenie wo1'ewództwa wileńskiego, s im osc1e e garn zonowym, celebro- lin udali się następnie na lotnisko w szystkiem brali udział żołnierze. bawiąc 

·Nanym przez ks. biskupa polowego dr. Okęciu, gdzie dokonano . przeglądu od· się POSJ>Ołu z ludnością cywiina do go- pobl~słkietgo,k.w,?łyńskibego,d tahrn~pc;>lstki~goł 
Gawlinę d ł ł, 1 t · h 1 „ · . 1 1a os oc ie6 o w o wo ac swtę a zo • z a ow o mczyc • Wedlu~ zgodnych re ac11 wczora1sze · b r , · · dzi ł czi nkowie Na nabożeństwo przybyli miedzy in· Wojsko, organizacje sP<>teczne ze święto żołnierza nierza ra 1 rowniez u a 0 

nymi gen. Rydz - Smigły wraz ze swym :;ztandarami, oddziały P. W., b. wojsko- MIALO NA TERENIE CAŁEGO KRA- Str. Ludowego. 
gościem, naczelnym wodzem armii iran· wych i in. ustawione przed kościołem JU PRZEBIEG IMPONUJĄCY. O charakterystycznym fakcie donosi 
cuskiei gen. Gamelinem, w towarzyst- garnizonowym przy ut. Długiej, poma· W uroczystościach brała wszędzie udział agencja „Iskra", mówią,ct że w Inowroc· 
wJe naiwyższych dygnitarzy woisk poi- szerowały wśród tłumów publiczności miejscowa ludnoś~. V{e wszystkich .miej-\ lawi'! wczoraj p.ie udekorow~li • s,wy~h 
skich oraz oficerów sztabowych franc11-, 1a Plac Józef a Piłsudskiego, gdzie gen. sanwościach poS1ada1ących garmzony domo w flaganu narodowem1 1edyn1c 
sl<icJt„ towarzyszących ~en. Garneli· Bończa • Uzdowski w imieniu wojska w wojskowe odbyły się defilady1 a w mia- Niemcy i czynni członkowie Str. Naro· 
nowi. · spoSób wyjatkowo uroczystv złożył wie stach niedarnizono'!}'ch odbywały się i dowego. 

Po uroczystem nabożeństwie i kaza· niec na grobie Nieznanego żołnierza. defilady PW. 

KRWAWE ZAJŚCIA w WIERZ-CHOSŁA ACH 
Napad na policjanta.-Podpalenie lokalu posterunku policyjnego. -

Jedna osoba zabita, trzy ranne 
w·arszawa, 16 sierpnia. I się, napastnicy zaczęa wyważać drzwi,. ściu napadli oni na wóz, którym wiezio4 i Napaść na post. Ratajczaka i podpa· 

,tS) Obchody Str. Ludowego wypadły posterunku, a następnie no do szpitala nieprzytomnego post. Ra· 1 lenie posterunku policji wywołało wśród 
dość okazale pod względem liczebnym w P'ODLOżYLI OGIEI'il POD DOM W tajczaka. I starszych członków Str. Ludowego wra-
Małopolsce Zachodniej a przedewszyst- KTóRYM M.IEśCI SIĘ POSTERUNEK. I Wóz przewr~cono, a Ratajczykowi żenie przygnębiające. 
kiem w Wierzchosławicach, Mzie zjawi- . W starciu z policjanta.mi, którzy w obro zadano jesizcz:e kilkanaście ran nożami. I Zgromadzenie natychmiast zakończo­
ło się około 15.000 uczestników. I nil?. wfarnej użyli broni, 1' Stan jetso jest ber.nadziejny. no i zebrani opuścili szybko Wierzcho· 

W Rzeszowie zgromadziło si~ ponad ZOSTAt JEDEN Z NAPASTNIKÓW ZA Do Wierzchosławic przybyli przed· ' sławice. 
5000 uczestników i również 5000 chło- BITY A TRZEC~l RANNYCH. j ~.~awidele władz sądoWych i władz bez- ! Obchód w Wierzchosławicach był w 
pów przybyło na zebranie do Limanowej. Tłum rozbiegł się. Spokój został po król pieczeństwa. I lwiej części poświęcony . uczczeniu p • 

. W innych miejscowościach t~dział kim czasie -przywrócony. I Rozpoczęto enerl!iczne śledztwo zmie- Wincentego Witosa, jako szefa rządu w 
chłopów w uroczystościach Str. Ludo- O zaciekłości napastników świadczy! 1!Zające do stwierdzenia głównych wi- 1920 roku. 
wego był słabszy i wahał się w granicach !akt, że b2zpnśrednio po trni.ticznym zaj, nowajców. I 

· ~{~~~;;,:;;~;;;~;;1m~u~~~a minileUi[ia ~tmnniuwa nam~owe~o w Ri~nmini~ 
cach ~ył b. D?arsizałek Maciej Rataj. Jak DO 
donosi agenąa „Iskra'', pod koniec ze­
brania na pełni~cego służ.hę posterun-1 
kowego służby śledczej Ratajczaka na- 1 
padła grupa młodzieży chłopskiej, bijąc ; 

R · d ~ymina zjechała niewielka ilość osób, to też organiz&torzy 
SZ) bko zakoń(lzyłi obchód.-Słarcia członków Stronnictwa 

Narodowego i PPS w Lublinie 
go kłonicami po głowie _ I Warszawa, 16 •sierpnia. 

1 
"?a~ali udział conajmniej 50.000 uczes·t- kckiego całą imprezę w pośpiesznylll 

I RANIĄC STR?:A" .\.Ml Z RE\~OL· Szumnie reklamowany przez wszyst- nikaw. tempie zlikwidowano. 
WE~óW. I kie organy Str. Narodowego wielki ob-I Rozpoczęcie uroczystości opóźniono Najbardziej licznym obchodem Str, 

Nad zalanym krwią. p.osforu.nkov.rym Ra- chód w Radzyminie pod Warszawą za· o dwie godziny, gdyż oczekiwano na pu- . . 
tajczakiem napastnicy, zaczęli się znę~ kończył sie niesłychaną kompromitacją bliczność. Narodowego był obchod w Poznamu, 
cać kopiąc go i kłujac nożami. ' organizatorów. I N' . il' . . . b 1. gł który zgromadził około 9000 uczestni· 

P · t R t · I · d ł ł d , si r te z1aw i się 1 me za rai osu w k. os. a a1cza t z o a wy rzec ę Uroczystos·c1' rekl<imowane przez pra R d · · 'd St N d 1 ow • 1 . tł · a .zymm1e przywo cy r. aro owe-1 · 
~eszf{e z. rr dm: !te~niące~js~i~óo u~~ s~. Str. Naro~ow~go i pr~ez ?lotki już °.d go, a głównym mówcą bł'.ł b. sekretat:z W Lublinie obchód te~o stronnictw:i 
ltresz kami i· „ 0.-ł~ • 

0 i:'oł . „ , k.11ku tygod111 miały hyc w1el~ą re~1ą osobisty Romana Dmowskiego i b. poseł spotkał się z kontrak cją ze strony PPS. 
s erun u po ICJ1t ,.,.. zie u ry s!ę. s ił Str. Narodowego na tereme wo1e- Bielecki który przemówienie swe po- 1 

• 1. 
Ponad 200 osob otoczyło W(lW C""S po wództwa war~zawskieńo i woi'ewództw , . 'ł ' , . . . d . k I Na zebranie przybyła ,1czna grupa robo· 

1. ·· kt, , R t · ' - ~ e. sw1ęc1 rozprawieniu się z zy amt, o- , . . . . „ sterunek P? ICJI, w . orym oprocz a a1- sąs i ednich. I munistami rziJdem francuskim Leona tmkow soc1ahstycznych. Doszło do boi· 
czaka ~nn1dowahł siei. ~owt:ndant poste- ' Próba wypadła fataln!e i jest nowym Bluma i r~ądem hiszpańskim walczącym ki w wyniku której kilka osób zostało 
runku 1 czterec po lCJan ow. · 'k · 'ł t , • Id tkl' · t b h 

d k d t 
• l 1. nhiawem cnraz szvbszego zan1 a01a s1 z pows ancam1. o iwie po ur owanyc , O omen an a posiertm m p1' czę 1 1„') t- • · t · . . · ·, . . • 

chłopi domagać się wydan1a nieprzyt'lm . "go' s .n.une w~'.. . . . I . ~omp~o°!-1tu1ący wymk radzymm- ' K1lkanaśc1e zgromadzeń Str. Naro-
nel!o Ratajczaka wołając, że chcą go do- X' edle relac11 na1b~rdz1e11 .b~ zstron- : ~kie1 rew11 .sił S~r ., Narodm:-·e~o ~wołał dowego w różnych punktach kraju od· 
bić . nych obsen n torów w Raclzymm1e z~ro- konsternację wsród orgamzatorow uro· ł d 'kł . f ,_ . .• ' , · • · · · · l · · d 2-000 t , · s , k d h ł cl · wo ano spowo u ni e1 re!:\. we11cJ•-Gdy komendant posterunku odm'lwił tnaoz1ło się 01ew1e e w1ęc~J poną. , .' c~ys ~sc1. zyo . o , a;io. as o o ro~e1·. ' , , . 
żądaniu i począł nawoływać do rozejścia l osób, podczas 2dy orgamzatorzy zapo· śc1a się. Po przemow1emu b. posła B1e-

' 
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.żeby czekać na to. co czas przyniesie, albo-

wiem sytuacja jest najzupełniej jasna i dofrzai. 

jest szczytem osobliwośd nawet na amerykańskie ·stosunki - Wspaniały zamek I?(' rozwi~za~ia •. Zar~czy~y, nawe! ołlcJalae „ • • I Jeszcze n1e slub 1 mozna Je zcrwac. Oczy~ 

połozony w Kalifornji jest bajką z tysiąca i jednej nocy ~ !est to przykre dla obu stron i Panu nal•· 

fteorsf ,-es4 en"'uz1·0·-'q 11·111•0 l;~s:1!t~z::::w::;~~~:nt~e;~z;~m!~:rt. · 
• • •• l• . mema rady. Przeciez nie ozeru. się Pan z ko. 

(mh) S~y~ny ame·rykański król pnso~, luk:smowe urządzenia, z obfitą garde-1 nie przekraczała progu pałacu, aż przed l biet11 której Pan nie kocha, tmbardziej jeszcM, 

VfY• właśc1c10,l szeref!u dzi~nników, .W.~- robą cija wiszeLkich wypraw sportowych, 15 laty pasja do film.u przypomniała mu. ! że kocha Pan .i tęskni do innej. Gcbby w tycia 

~am _ Randolph Hearst, posiada w pohh- konnych, myśliwski:ch i t. p. Mają oni że w pobliżu Hollywood ma przecież warunkach doszło do zawarcia małżdstwa by· 

zu Los Angeles pa~ac, który stanowi na- całkowitą swobodę ruchów w pałacu, własne sw~ dobra, Odtąd datuje się hi- ; łibyście oboje najnieszczęśliwszą parą pod słoi­

wet ,w Stanach ZJ~dnC?~onych jeden z posiadają specjalną .płJW!'lnię, pl!łce storta San ~imeon .w j~go obecnej po- : cem: Zreszt~ nie we dwoje tylko, a w tróJk~ 

największych oso~hwosc1, sportowe, mogą zwiedzac wspali1ałe stact. Sędziwy dziennikarz stąd dyk- . gdyz prawdziwa Jego narzeczona, narzeczcaa 

. Na temat posia~łości ~earsta w San ogrody magnata lub jego bogatą mena-I tuje telefonicznie swoje artykuły wstęp-: serca, napewno cierpiałaby nie mniej, cbociai . 

Stmeon krążą na1rozmaitsze le,gendy. żerję. I ne i codziennie wieczorem prowadzi dłu może tego nie ujawni, alobw!em ambicja jej aa to 

N!c zr~sztą d~iwnego, gdyż j~st to olbrzy Najwiębzą jednak atrakcją w San gie konferencje ze swemi redakcjami w · nie pozwala. Jeżeli n.ie odzywa się i jest u~a~ . 

~1 ~a1ątek, hczący JS tysięcy hekta· Simeon są słynne hearatowskie zbiory. l San Francisko, Los Angeles i Nowym I żona to ma w tym "Wypsd~u jaknajsłusznieJsze 

row 1 ur~ądzony z mezwykłym, wprost Król prasy jest bodajże jedynym na ca- Jorku, IW'Ządzając swym redaktorom: powody. Znaliście się przez trzy lata, kochali, 

~hodwm przep.ychem. ;W pałacu m~~- łym świecie zbieraczem, który zbiera szalone .awantury nieraz o najmniejszy; Pan mówił o małż:eństwie, chociaż nawet ni~ 

nata pras<_>weg'? 1est zaw,sze pełn~ gosc1, wszystko. Jego zbrojownia nie ma 80• błąd. l podawał dokładnych danych i nagle, po błaheJ 

a. wydatki, związan~ z ich pode1mowa- bie równej, słynne są iego galenie obra· Goście, jak już wy:faj wspomniano, sprzeczce narzeczeńskiej - Pan zaręcza się 

Dl~~ '!Ynoszą roczme kolosalną sumę 20 zów i muzeum c,eramiczne. Kole.kejo· . korzys:tają z diużej swobody, są jednak; z inaą. Nietrudno sobie wyobrazić co się . dzfoJC: 

mlłJO~ow d?lar~w: , . nuje on dywany, meble, a nawet całe związani czterem.i przykazaniami.„ j w duszy tamtej, nietzczęśliwej dziewczyny,. któl< 

'. ~tedy się w1ezcJ!;a w obręb pos1ad· zamki, które kazał „iywcem" przenieść I Pierwsze z nich zalkazuj.e picia alkoholu• rej Pan zabrał serce i kilka lat młodości. Musi 

łoś·~! I-Iearsta, spotyka się w odstępach z Europy do Ameryki i poumieszczał w w gościnny.eh apartamentach. Nato-l Pan, i to corychlej, naprawić błąd własnej lek~ 

parokilom~trowych trzy !>ramy. - trzy różnych zakątkach swego uroczego miast wolno im upijać się, ile tylko ze-' komyślności. Należy wyznać prawdę knma na~ 

post~unk1 ko.ntrolne,, Nikt n1epro~o· parku, chcą, w specjalnie uną~onym barze,, leży, obecne. zaręczyay zerwać o ile moż11qści 

~Y1, Die potrafi ~otrzec do wnętrza, Je· W pałacu j.e;go ~najd1Uije się oryginalne który czynny jest dla ich wygody zarów-,- subtelnie, ażeby obecnej narzeczonej zdawalO 

zeli na zapy.fame telefoniczne strażnika łóżko kardynała Richelieu. salon jadalny no w dzień jak i w nocy. się, że to ona właśnie wystąpiła z inicjatywlf 

· Erzy pie"!szej br"!mie nadejdzie z pa- na WIZÓ!' refektarza kościelnego, pozatem Drugie przykazanie zobowiązuje każ- f zerwania, względnie tak się zachować, ażeby 

~cu lakon_icz~e „me". ~awert dłu~,óld~ ~61stwo cenny~h dzie! szt1;11d czeka dego goś'Cia. do .wzięcia udziału w wie- to ~czyni!• istotnie. Do poprzedniej należy 
m sekretarz. p1 ywa~y. „koda prasy , wy 1esz<:.ze na roz11mesiz,czeme w hczny.ch po! czo mym obiedzie w La Ca:sa Grande„. napJSac list, przepraszajęcy fą za wszystko, co 

cho.wawc~ Jeg.o d~1~c~, k. tóry . podczas k?1iach pałacu. :Wśród osobliwości San I Przy'k.rzejsze jest trizecie przykazanie, \Pan uczynił, wyjaśnial!l(ly pobudki postępowania 

~łuz~~ d~ienmkarsk1e1 otrzymał nagle S1me.on wyróżnia się jeden z hiiszpań· które po obfodzie każe również goś· j i chęć naprawienia swel winy; Jeżeli kocha 

dym111;~ę. 1 ~róbował dokzeć do szefa. skich zamków średniowiecznych, który ciom rusystowć na przedstawieniu filmo· Pan tamt11. posiada jej wzajemność - to czemu 

a)ly wy1aśmć swą Sip-tawę, także nie mógł rozebrano kamień po kamieniu i ponu- weińl: Hearst jest bowiem zapalonym mi· Pan nie postępuje tak, jak powiniea, ale stwa~ 

się dostać do pałacu. _ merowane sz-buki odrtranspo.rtowano do łośnikiem srelmiego ekranu i każdy wie- rza sam tysiączne powikłania i kłopoty ' z kt6-

By·wają za to goście, jak npr·z. Ber- Ameryki, aby j1e spo'Wlrotem dożyć na czór spędza na seansie filmowym. : rych następnie nie może znaleźć wyjłcia. '.l'rze-

n:ird Sh.aw, który~h pr:zyj.muje się ze ~~e mie.jscu, wsikazanem prizez HQanta. Najoryginalniejsze jest jednak czwarte '.ba najpierw rozplątać to-, co Pan popł4tał, • 

cial!1e~i h.o~ora~1. W sz.vs~y zaś g?sc1e J ąan Simeon. i2~,t starą posia~łością przykaz.aru. 'e, ~dóre głosi: Pod ża~ym , później pójść prost11 droi„ 

zna1du1ą na swoie przy1ęc1e sipeo1al~e :rodzinną, w kfore~ Hear&t spędził lata wraunk.1em nie wolno w obe·cnoś01 He- \ '· . 

apartamenty, wyposażone we wszelkie młodości. Przez dł.uższy czas noga jego arśb mówić 0 śmieroi„. ) "SENTYMENT ŻYCIA" W LODZI. List Pan 

C. ZŁOWIEK KTO' RY STRACIŁ , PAMIĘC' l:r:::;::.'a:b:;:!"l~s::o;: ::::f':'"n:'W:: 

' 

· i raz11ie, przyczem list aż roi się od rażącycll 

· I błędów. Pisze Pan, że tycie nauczyło 10 l'Ollto 

Nie pamięta o tern że się ożenił i żonę traktuJ·e wciąż J·ak narzeczoną 1mted psychologię kobiecą, a1e wcale a1e -~ 
• -~ • dzlloby, gdyby Pan zawarł bll!szą zaatom°'6 

81f rO§ZDe ShUd.ki ,zaiFD€iO, liOZOIDi J:,;~~:r:;~~~ ~;::a:::z~::::rast::;c!:!~~; 
(t) W N O l . . · · ł - , . . . · : . · J. blecel, to właśnie Jego wynurzenia 4wl~ 

·~ . ,'!.,owy~ ., r earue z;yJ,e . pe~i,en :.L~ką_:g.e daremn.1:~ S:Z.~lquą ia~1ę,gas zan.iJrnć. · . . , ·" · ,te Pan lei wcale nie rozumie-. Pon jp ni• .~ 
czlowr~k, nazw1sk1em mr. John • Brow-' sposobu wylecz·enra meszczęśliiwego! ! ·Mr. Browmng Jest zawsze zadowolo 1 bł b lć • kl t ·~b k bi. tY 
ning, którym niedawno zainteresowały 1 Być może, .z biegi-em czasu dz.i'woa ta ·i'ny w rozmow"e podkreśla że czuje się I gę s? e wy~ raz w !atlkó 0 spkos 1

°d· e · 
J t t i, k ł k h b · . - . ' , . ' czy mą z męzczyzn gru;,, w, s oro w: a omq,. 

s ę am e sze . o a nau owe. • • ;c om a prze1dz11e sama przez się, a pa- ;szczęsliiwy. Choroby swej nie odczuwa. 1 że gruźlica Jest chorobą zakatną a k<>bleta 11g; ' 
. Mr. Brownmg uległ przed dz1esięcm mięć jego odzyska dawną sprawność. !Dla snebi.e samego jest ci:ągle m~odym ·. -·• ć r 1 1 d ~ w at ni · 

I t ·1 t · · ł dt d N d · · · . · . . . . ' ze nue puca zupe n e z rowe. c e e .,. 
~ y ~· nemu ~a rucm ~~za~t .

1 
~ ą . , . ~ z~e~a ta Jest Jednak ~ardzo zmkoma /P~ln}_'m zyw?tny~h .s1l, zdrowym czlo-1· ważam teg;o za grzech Jeżeli młoda panna tli~ ; 

s r~c. ,P~Czduc1e ,c~ask~· ~e ts r~c1 ynb~J i.i 1;st;iueJe nawet obawa, ze z czasem pa-
1
: w~1ebem, tabm, Jak~m byl pri.ed kata- bi potadczyć, zabawić się 1 byd wesoła. Racz~J · 

mmeJ .swia 1omosc1, im ies , me osia 1- rm1ęc mr. Browningir stani:e si:ę nietylko strofą Co się stal o potem jest dlań t 1 1 t kl któ cl „ 
l · , · · · l d ł 1 • • • • , • • • • • • • I wpros przec wn e, gorsze są a e, re w ą„ 

)' ts1ę ro';'~·1ez Jego 
1 
w a z~ dumys .o

1
we. ; mez~olna do re}estmwan~a b1ezą~ychł ob<?Jętne, ~o poprp~tu me odbito się to

1

. narzekafą 1 plotkufą na Inne. Katdy wiek ma 

.es zupe1me n. ,orma nym, za na cie es- , faktow, ale wogóle będzie stopni.owo w 1ego świ.adomosc1 1 1 d d 1 któ 1 
-~ · I · f k · · . · \ . . ........, · · · swo e prawa, a m o a z ewczyna, ra n e 

. ,a aru psyc 11czna un CJa Jego orgamz-l "~ocxx . · · ~ OCXXXX>C 1 bi · b ić J t tb h lb 
mu nile została spaczona, za wyjątkiem „. "' • u się aw es napewno a o c ora, a o 

jednego: stracił pamięć. Pamięć jego nie·Pow1es~ w trzech wym1arach''lclerpl wskutek Jakiegoś przeżycia, albo Jest 
eh yt ter • ie·sz eh iaktó R ·. l I. li · nienormalna. Zresztą młodzi mętczytnl równlet 

w. a azn . l" Y . ·. w. ~zumie~ j ule unlkalą zabaw I tańca I nikt im tego za złe 

co _się _wokoło me~o dw~Je, ustusunko 1 , Nowe szaleństwo amer kańskie I ie bierze· 
.WUJe się do teg;o, Jak kazdy normalny I . . . Y n 

człowiek, lecz niemal momentalnie za- i (sb~. Amerykanie ~ają obecnie nowe rdane zosta~v d~ powi~ści kryminalne.i. J;>rzemawla prze~ Pana alho Jakiś zawód mł· 

pomirta, co się st"ało przed chwilą. · „szalenstwo" - powiesć w „trzech wy- aby czytelmk mogł sobie wyobrazić, jak łosny, rozczarowanie, al~ też poprostu 11.owta-

W czasie, gdy Browning uległ za- miarach". Zdaniem wydawców, doty:h-1to wszystko wyglądało. ri:a Pa11 usłyszane słowa Jakiegoś pesymlsb·, 

truciu, był on zaręczonym. Po wyjściu .' czas czytelnicy powieści przeżywali I Do czego ctoprowadzi to szaleństwo, 'który życie bierze z itaJczarnleiszei strony, i 

ze szpitala, wziął z narzeczoną ślub, 1przygody, opisane przez autorów w nie wiadomo, w każdym razie przeciw· to, zresztą Jeszcze mocno przesadził. Jestem 

ale zupełnie o .tern zapomniał. Uważał dwuch wymiar.ach - na płaskiej, zadru- nicy wydawania książek w „trzecim wy- , pewna, że przekonania .Jego ulegną zmianie, a 

się ciągle za narzeczonego swej żonył ; ~owanej stronicy książki. Obecnie prze· miarze" podkreślają, że przy wydaniu tut naJJewno zmieni Pan zdanie o kobietaeh, 

Niezwykla choroba Browninga po- niesiono c;zytelników do „trzeciego wy· „Fausta" lub „Winy i kary" Dostojew- które się lubią bawić, gdy się Pan„ ożeni, a 

woduje dziwne powtkłania. Naprzyklad, j miaro". Th> zakupionej powieści dodaje ski ego, trzeba będzie dołączyć nie pu- małżonka będzie siedziała całemi dniami i wie­

widząc swą żonę, cieszy się z jej obec- 1 się w księgarniach odpowiednie pude- dełko, ale cały kuferek, by zmieścić czorami w domu, żądaląc teg;o samego od Pana 

.ności i zachowuje się w stosunku do '1eczko. Jest ono ładnie lakierowane, a przedmioty. o których mowa w powieści, 
1 
i nie pozwalając Mu na częste przebywanie w 

niej, jak . najtkliwszy narzeczony. Kiedy I w środku znajdują się fotografje, szkice a dla przedstawienia snu bohatera po· i knajpkach w towarzystwie przyJaciół. Zmieni 

ją straci na moment z oczu, a Więc gdy 'kilku domków, odciski palców, kawałek wieści Dostojewskiego, Raskoluikowa, Pan zdanie I powie, że kobiety nie są lckko­

·wyjdzie 11-prz. do sąsj,ednieg·O · pokoju, drzewa. kawałek szkła. I trzeba będzie dodać aparat kinowy. Czy myślneml, lublącemi się bawić istotami, ale kail~ 

zupełnie zapomina o jej obecności. Do innej powieści dołączona jest sztu· książki w „trzecim wymiarze" zdobędą I fankami domowego ogniska, których.„ surowe 

· Kiedy żona wróci, choćby pr> bardzo czna broda, czarne okulary, protokuł sek-. sobie uznanie publiczności, należy wąt-l obyczaje naJgorzel ollbiiaJą się na." U11lit1• 

lirótkim czasie, wita ją czule, jakby nie cji zwłok, domek wielkości zapałek i ml-f pić. 
w.idtzial jej przynajmni1ej rok czasu. Za lniaturowy rewolwer. Przedmioty te do· „NIEZDECYDOWANA" W KALISZU. Jakte 

każdym razem błaga Ją przedewszyst-1 I\ c . kl • • .. • można być do tego stopnia materialistką '!„ Ko· · 

kiem o przyśpieszenie ślubu, a kiedy się I ~pone UCIB do w1az1an1~ cha Pani chłopca, poslaua wzalemr:o~ć. on ·Chce 

. dowiaduje, ·że ślub się już dawno odbył U "' 114 la U z Paulą się ożenić, a Pani nle mnie &ię zdecy-

i że jest prawdziwym małżonkiem swej . b U h on"r" s·ię przed SWO;m· k""nkurentam"'' dować, ponieważ, jak Pani p1szc: „to nie jest 

ukochanej, szczerze się raduje, ale po a y c r "' . I I ., "' I kariera„." Pani chciałaby męta bogatego,. albo ' 

paru minutach znów zupełnie otem za- (t) Osławiony gaingster amerykański,jlejów, Al Capone obudził zazdrość na wysoklem stanowisku, ponieważ Pani jest 

pomina Al Capone, bożyszcze reporterów ame- swych współtowarzyszy, którzy przy ładna I chce ten walor wykorzystać. Czylł po~ 

Ro·zumi1e siię, że mr. Br·owning n&e rykańs1kJi1ch, stanowczo nile ma szczęś-jpierwszej lepszej okazji, kiedy odmówił prostu mówiąc sprzedad urodę za forsę z blo· 

może się zajmować żadną pracą zawado da. Prześladowany przez bandy kon- swego współudziału w przeprowadzeniu gosławleństwem, lekcewatąc serce. Miłość prze 

wą, gdyż nigdy ni1e ' pamięta, czy jakąś kurencyjne król podziemi postanowił planu ucieczki, silnie go poturbowali.! mila - to prawda, ale pieniądz t~ż nie · fęst 

czynność wylmnał, czy też nie i albo się schronić w więzieniu. Przez swych Niedawno słynny gangster uderzony zo wieczny, a w każdym razie - nie dale szczęś· 

parokrotni.e powtarza to samci; albo też I zaufanych posłał do urzędu skarbowego I stał przez swego by lego kompana wi- eta. Wykorzystywanie bogactwa może wystar· 

jest przekonany, że już zrobił co d-0 nie raport o stanie swych dochodów. Ra- delcem w szyję. Innym razem, jeden z czyć tylko na krótki okres czasu, póznlel nastę·' 

go należy, choć jest wręcz przeciwni:~. port .ten ' posłużył za podst~V(ę do wyt?- ~ięźnió'Y w cza.-s1.e. pr~e~hadzk.i •. rzudl pule przesyt I człowiek żąda od życia pewnego 

Nie może nic kupować, gdyz nigdJ' me czema mu procesu o ~ośhwe uchylame się na mego z pięsc1am1 1 dotkhw1e po- duchowego zadowolenia, którego nlem·a. Trawl' 

wie czy potrzebny mu przedmiot na- się do płacenia podatków. Al Capone zo turhowal. ! się życie puste, dzień za dniem, bez zmian, ma-

był: czy. nie •• W sklepach zachowuje się s~al . skazany na kllkana~cie lat włęzie- Nie znalazłszy spolioJ~ w więzieniu rząc 1 tęskniąc do wielkich przetyć, których Jed 

komicznie, klika raiy prosząc o ten ~am ma 1 osadzony na wysp~e Alcatraz. Al Capone postanowił mscłć skarbowi i uak za pieniądze dostać nie można. Niech się 

przedmiot. Byłby dio.slmna1tym klijen- Tutaj sądzłl, ż.e ni1c nie zdoła zaktó- państwa zaległe podatki i w ten sposób '. Pani zastanowi, czy nie lepie! Jest iść ręka w 

tern, bo zapomina, czy uregmowat ra- cić Jego upragni.onego spokoju. Tymcza- uwolnić się z więzienia, gdzie jak _oświad' rękę z człowiekiem koch:rnym przeżywaJąc peł„ 

chunek i oczywiścre jest Vf stanie płacić sem nad:zteje te okazały się zwodnicze. czyi jednemu z reporterów „towarzy-j nią uczucia 1 wspólnoty duchowei. 

za jedno i to samo bez 'fońca:. Korzystaląc z dość znacznych przY;wl· stwo mu zupełnie nie odpowiada". · 
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Łódź w dniu świeta żołnierza Polskieg 
Uroczyste nabożeństwo w katedrze. - W wspania­
łej defiladzie wzięło udział około 12 tysięcy osób 

- Łódź, 16 sierpnia. r obecny byl wojewoda łódzki p. Hauke I łączności i wreszcie artylerja. Skolei 
(v) Wczorajsze Święto Żołnierza Nowak, który skrócił swój urlop, aby maszerowały karne szeregi przysposo­

Polskiego w Łodzi, miało przebieg bar-
1 
wziąć udział w święcie Żołnierza. Obec- hienia wojskowego. Dalej szła I'"edera­

dzo uroczysty. ni byli również p. gen. Langner dowód- cja Związków b. Obrońców Ojczyzny, 
We wczesnych godzinach porannych ca O. K. IV, wiceprezes sądu okręgowe- Legjoniści, Peowiacy, Wojskowa Straż 

grup'y organizacyj społecznych, przyspo go p. Świderski, p. prezydent Godlew- Kolejowa, Legjon Śląski, Związek We­
sobienia i związki maszerowały przy ski, pp.: płk. Bolesławicz. nacz. Nowa- teranów b. Armji Polskiej we Francji, 
dfwiękach orkiestr w stronę Katedry kowski w zastępstwie starosty i inni Podoficerowie Rezerwy, Związel{ Rezer­
na nabożeństwo. O godzinie 9 m. 45 od- przedstawiciele wład.z oraz miejscowy wistów, Harcerze, drużyny Ligi Obr()ny 

O godzinie 11, po nabożeństwie w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, wy­
ruszył pochód Stronnictwa Narodowego, 
który przeszedł ul. • Kilińskiego do Po­
morskiej, gdzie w pobliżu Helenowa zo­
stał rozwiązany. W pochodzie brało 
udział około 3.000 osób w czem znaczna 
ilość delegacy~ zamiejscowych. 

• • • była się na placu przed Katedrą, uroczy- korpus konsularny. Powietrznej Państwa, Czerwonego Krzy 
stość pod 'es' . h f'r • I. s k r . d 1 • . kó Do zakł6cenia spokoju publiczneg@ 

• n_i .iema c 0 agwi: TJO ra~ Po skończonem nabożetistwie, wy- : za, 0 0 i, wreszcie e e~aci związ w doszło na ul. Pomorskiej obok Iielenó-
r>ierwszy • swięcona w Łodzi. \f Ysoki szedł przed katedrę J. :E. biskup Jasin- I zawodowych i Straż 9~1owa. wa. O godz. 1-ej po południu, ranny zo­
masz~ umieszczony ~ostal w TJoblizu gr_o ski w asyście duchowieństwa i blogosła- · Na ul. Pit>trkowskteJ obok domu o- stal Józef Ziółkowski, zam. przy ulicy 
~ '!1e~nanego Z~lmerza. J.<ozległy się wił zgromadzone przed świątynią woj- znaczonego nr. 10~ ust~wiona był~ try- PrzeJ·azd 66. Odniósł on liczne rany, za-
dzw1ęki fanfar woJska polskiego, poczem sko 'buna, przybrana zielemą .na kt6reJ sta-
dźwięki hymnu narodowego a jedno- · _ nęli pp, gen. Langner i wojewoda Hauke dane tępem narzędziem oraz złamanie 
cześnie chorągiew rpoczęła zwolna wzno S~olei odbyło się opuszczenie . cho- Nowak przyjmujący defiladę. Około żeber. _ . _ 
sić się na maszt. Po odegraniu hymnu, rągwi z masztu, przy dźwiękach hymnu 1?.000 ludzi brało udział w potężnej marli Przy zbiegu ul. KilińslCiego ł _Cegiel• 
przedstawiciele władz, wojsko i organi- narodowego. Przed katedrą począł się festacjj w dniu Swięta żołnierza. w rocz nianej uderzony został Chilel Sakowski, 
zacje poczęły zapełniać świątynię. Wy- zwolna formować olbrzymi wąż pocho- nicę „Cudu nad Wisłą". llat 23, urzędnik prywatny, zamieszkały 
jątkowo licznie zgromadzone poczty du. Pochód doszedł do Placu Y/olnoścł, przy ul. Cegielnianej ~9. Odniósł on po-
sztandarowe or·ganizacyj ustawiły się Czoło pocho.du stanowił zwarty mur skąd grupami rozszedł się do swych sie- tłuczenie szczęki dolnej. 
półkolem w Katedrze. Na nabożeństwie piechoty, za którą postępowały wojska dzib. 

Woj~ka rzijdowe odpieraj~ ataki powstańców 
Sześciogodzinna, krwawa bitwa pód Iranem. - O.viedo otoczone 

przez górników. - Lotnicy rząd·owi bombardują Saragossę 
Paryi, 16 sierpnia. wa zajęcia Madrytu. Postanowiono nie wnle do propozycji płk. Aranda, aresz- otworzyły wojska rządowe ogieil arły· 

(PAT) W sobotę nad ranem rozpo- atakować stolicy, towali go, powierzając dowództwo ob- leryjski, wspierany przez forty Saint 
częły się gwałtowne walki na odcinku LECZ ZMUSIC MADRYT OBLI!ŻE· lęionego miasta mjr. Caballero. MarcoSt Saiiit Martial i Guadelupę. 
I.run - San Sebastian (pogranicze hi- MEM DO PODDANIA SIĘ. Hendaye, 16 sierpnia. Huraganowy ogień ten trwał do godz 
śzpańsko - francuskie) z udziałem ar- Zdaniem generałów powstańczych, (Pat) - Specjalny koreispondent Ha· 6-tej, · 
tylerjf i lotnictwa. Samoloty powstań- nastrój nerwowy, który panuje obecnie nsa podaje szczegóły bitwy, która to- poczem atak powstańczy załamał się 
cze bombardowały Irun. w stolicy niebawem zamieni się w pa- czyła się dziś od godz. 4-10-tej na fron i nastąpiło na tym odcinku frontu uspo· 
. Komunikaty urzędowe potwierdzają nikę, która ułatwi zajęcie miasta. de !runu. . . . kojenie. 
~zmożoną aktywność na wszystkich Madryt, 16 sierpnia. Wojska powstańcze przystąpiły d? Ok ł g d 10_ · ~I · ł B • 
frontach donosząc o zajęciu kilku wsi (Pat) - Pisma tutejsze na pod.is.ławie ataku wspomagane dwoma samololam1, rl 

0 I t 
0 ~· t e,i na. ebia Y ilz bur 

w prowincji Kordoba i jednej miejsco- infomacUii z Gijon i Santa~der st-Miel'ldiza na 10-kilome.{A-owym odcinku frontu od · „bos ~a~o 0 ~ pows. akncze ido rzuhc YJ dnom 
· '" ' B d d p· t am1 pozycie wo1s rzą owyc . e a 
waści w prowincji Avila. ją, 0 aossa 0 icoque a: . z t eh bomb u adła koło dworca kol ·o· 

• W prowlncll Estramadura walki ZE POŁOŻENIE POWSTANCóW Wt Początkowo udało się oddziałom riZą- ~ I . P eJ 
trWaJą. Z Asturji OVIEDO JEST KRYTYCZNE. do~.ym o~eprzeć ~tak, następnie jednak we 0 w. r~ie. . . • _ 

.WOJSKA RZĄDOWE POSUWAJĄ Pułkownik powstańczy Aranda miał ze-1 ~us1~ły .się cofnąc, ~właszcza,. że pr.z~- . W. b1tW1J.e te1 pomos~y obie slro!ly 
SIĘ NAPRZÓD. brać podwładnych cobie oficerów i za- c1wn1cy ich .otrzymali pop~edniego. ~a Wielkie straty. W godzm~ch południo· 

w prowincji Kordona wojska rżądo- p~opo-~ować ~ wejś~ie .w układy z górA wypoczęte i dobrze uz.bro1one pOSłłki z wr.ch zapanował na froncie !runu spo· 
we wzięły do niewoli wielu jeńców i mkam1, oblega1ącym.i miasta. Bilbao. . . koi. 
zdobyły mnóstwo materjatu wojennego.1 Oficerowie ustosunkowali się odmo· Cofnąwszy s·1ę na nowe- pozycje, 

Pod Oviedo toczy się bitwa. Samo-

loty rządowe strąciły samolot powstań- Ostatn·i dz·ien'· wys"ci·go·w· konnych c!y. Trzech lotników zginęło • 
. Lotnictwo rządowe bombardowało 

koszary w Saragossie. • p b • g I • • 
Rz,ąd zaprzecza jakoby- powstańcy na torze w Rudzie a J8HtiCe<BeJ 

zajęli Guadalajara (miasto w pobliżu 
Madrytu) i zagraża1'ą miastu Alea! de Wczoraj szy dzień wyścigów bvł dniem suk- j I. G. Uauruza_. 3 Pi.er~azy K~nsul, s.t. „Lubiczi•, I ka.. 3. Ep.ek~, p. Cymbork~. 4. Flagra~ti,. M. 

cesów naszych faworytów którzy wvgrali nie- , 4. Repeta., A. Kostk1ew1czewe1t 5. Rezeda, S. lu. I Zdmiezykowe~. 5. Lady Daisy, L. Hryck1ew1cza. 
Menares. mal wszystkie biegi. ' · Korzbok·Ląckielfo. 6, Saperment, J. Openec· & . ł.ticzni~ II, W. B{lbmskiego . . 7. Meta, I.. hr. 
· Na froncie Samosierry w ojska rzą- W y niki gonitw były nasteouiace: kiego. . M1elż}'ftsk1ego. 8. Sekunda II. H. Hreszlew1cza. 

dowP posunęły się 4 klm. W rejonie 1 gonitwa: King of Song. Tot. 11.50. GONITWA TRZECIA. GONITWA SlóDMA. 
Butitzaco. „Milicja socjalistyczna" roz-!. 2 gonitwa: Pierwszy Konsul, ReiJeta. Tot. Na!!roda 800 zł. Dyst. 2.4~ mtr. . Na11roda i.ooo zł. Dystans 1.600 mtr. 

biła w prowincji Caceres kolumnę po I ' zł. 1. Admooicja, M. Zduńczylrowe1. 2. Hate T.01, I 1. Admoonicja, M. Zduńczykowej. 2. Bab,n, 
· • . • • • - '3 gonitwa: La Strega, Lutecia. Tot. 14.30. S. hr. Korz.·Łąckieg<>, 3. Helenka, K. Wodzi~· H. Herszlewicza. 3. Cross Country, I. hr. Mlel-

wstanczą, którzy odstąpili W kierunku I 4 gonitwa : Surma, Ellora. Tot. 7. skiego. 4 Lutecja, K. Wodzińskiego, 5. Law'!· !żyńskiego . 4. GaruHa, I. G. Nauruza 5. Gi~.llo, 
granicy portugalskiej, tracąc 23 zabi- 5 goni twa: liarry, Jota. Tot-. 15. ca, J. Rościszewskiego. 6. OHmpiada, T. Briihla. H Herszlewicza. 6. Helenka, K. Wodzińskiego. 
tych i 38 rannvch. I 6 ~~n_itwa: Mad~len~. Ontano-. i:ot. 9.sq. . 7. Salvator, L. Hryękiewicza. 8. Wizzard, A. hr. 7. King of Sing, s. hr. K.-Łąckiego 8. La Stre-

. Ó • • ' • „ N Dz1S1e1szy ostatni dzień wyścigow obeJmUJe Rostworowskiego , ga, A. hr. Rostworowskiego. 9. Majdan, J. Ro· 
R wmez W prOW!llCJl avarra na· siedem gonitw, wśród których specjalnie intcre· GONITWA CZWARTA. ściszewskiego. 10. Minerja, J. Oponeckie~o. 

tarcie powstańców w pobliżu Guipuz- suj ą co zapowiada się gonitwa im. T-wa Zach. d.0 „Im. T-wa Zach. do Hod. Koni w Polsce". 
coa zostało powstrzvmane. Hod. Koni w Polsce 0 nagrodę 5.ooo zł . .i .!!~ni.~ Nagroda s.ooo d. Dystans 1.200 mtr. DZISIEJSZE TYPY. 

p . 16 . . twa „Im. Prez. Łódz T·wa Zach. do Wysc1gow 1. Le Picador, st, „Wierzbeo". 2. Nur, W. . . 
aryz, . s1er?nia: o nagrodę 5.000 zł. Bobińskiego i J Turno. 3. P-0mmery, K. i S. En· Gonitwa pierwsza - Bira, Kropidło. 

(PAT). Sobota byla dmem ozywIO- Do gonitw dzisiejszych zgłoszone zostały na· derów. 4. Pozeydon, K. i s. E!ider6w. Gonitwa druga - Pierwszy Konsul, Rezeda, 
nych działałl wojennych w Hiszpanji. s l~pujące konie: Paiva. 

Wiadomości o zajęciu Badajoz przez GONITWA PIERWSZA. GONITWA PIĄTA. G{ln.itwa trzecia - Hate Toi, Wizzard, Olim• 

d • • p t · N " ' 800 ł Pl t Dyst 2 400 mlr „Im. Prez. Lódz. T-wa Zach. do WYśC." piada. 
powstańców potwier za]ą się. OWS an 1 a..,roo:a . . z· 

0 
Y• • : s· · Nagroda S.GOO zł. ~stans 2.100 mtr. Gon..itwa cz. warta - Le Picador, Pommery. 

. . l . 1. d 1 1. AdmonicJa, M. Zduńczykowe1, 2. 1r:i, G t t C L ,_ Ot ll 
c~ wspieram przez arty e_n~. wesz l Il hr. Mie l żyilski ego , 3. Epoka, p. Cymborka, 4. 1. Amor II, I. hr. Mie żyńskiego . 2. Cygnus, 0111 wa prą_ a - yl(nus, u,,., e o, 
miasta w sobotę popołudniu i około go- Etoile II, S. hr. K.-Łąck ie~o, 5. Garuffa, I. G. st. „Lubicz". 3. lwar, J. Broszk. i C. Jarnuszk Gonitwa szosta - Sekunda II, Meta, tucz· 

d · 19 · k h lk h 1· N 6 K opidło T Badowskiego 7 Oga· 4. Loridan, st. „Lubicz". 5. ł.uk, J. Breszk. i C. nlk II •• 
zmy -eJ po rwawyc wa ac u !CZ auruza, r '. ' I • Jarnuszk 6. Markietanka, I. G. Nauruza. 7 . Gonitwa siódma - Cross Country, King of 

nych wyparli wojska rządowe. W mieś- rek, M. ZduńczykoweJ. Orlando, K. i S. Ender6w. 8. Otello, K. i S. En-jSong, Majdan. 

cie wybuchły liczne pożary. Kilkanaś- GONITWA DRUGA. derów. ••••••••••••••-

cie domo·w wysadzono dynamitem w Narcda 1.800 zł. Dyst. 1.110 mtr. GONlTWA SZóSTA. 
powietrze. 1. Byczyna , A. hr. Rostworowskie:,!o, 2. Paiva, 1. Alpa ra, K. Rómmla. 2. Dalia, W. Jzwonni- Akademia w „f.ilharmonii" 

Korespondenci dzi enników pa ry -
sk;ich donoszą. że generałowie Franco i 
Mola odbyli wczoraj konferencję w Se- o E U R Q p A 
viłli w sprawie dalszej akcji wojsk po- z: 
wstańczych. Gen. Mola, który jest do- i Pocz. 12 2. 4, 6. 8. 10. 

wódcą frontu północnego, przyby! do C: env m i ~ i sc . 80 
Sevilli samolotem z Bnrgos w sobo tę o l na wsz;· s 1 ki l' gr 
godz. 12-ej i po 4-godzinnej konferencji sl' ans l' nd • 

z gen. franco powrócit tegoż dnia sa- DZIŚ 
molotem do Burgos. o fl. 12 1 2 \ 

Na konferencji omawiana była spra· PORANKI ULGOWE 

SERCA 
ZE 

STALI 

Łódź, 16 sierpnia. 
O godzi.nie 10-ej rano w sali filhar­

monji , z okazji obchodu trzvdziestole'Cia 
· „krwawej śrndy" i trzvdzieŚtolecia uwol 

społeczny . n_ienia „iłziesi eciu z pawiaka" odbyła 
, się uroczysta nkademJa. urządzona sta-

l Amerykańs!: a Rillls i raniern P . P. S. rawn. Frakc.ii Rewolu-
~wied:it I' cyjnej. Przemawiali nrezes Jawo rowski 

w eckim j i przew. okr. Płóciennik oraz dwaj więź-
ezdomnym" I niowie z Pawiaka. . ____________ ...... __ 



Str. 4 

W życiu zawsze Jest naopak, 
!Wszystko dziele się łnaczeh 
Kuba chciałby być banklere~ 
Został gwoździ połykaczem. 

16 SIERPIEIQ' 1936 ROK. 

. W~zesne godziny ranne sprzyjają pracy umy­
sło~eJ, wynalazcom i wszelkim nowym poczy­
naniom. P?cząwszy ?d godziny 11-ej nastrój się 
po-garsza 1 przyniesie przykre rozczarowanfa i 
ni~porozum.ieni.a z osobami starszemi. Do go­
dzllly 13-eJ me należy zawierać znajomości z 
osobami płci odmiennej, ani załatwiać intere­
sów pieniężnych. Między godz. 13-tą a godzi­
ną 15-tą działają ujemne wpływy dla osób uro­
dzonych między 1-szym a 18-tym sierpnia. Ko­
ło . godziny 16-ej oczekuje nas powodzenie w 
związku ze sztuką i życiem towarzyskiem. Od 
godz. 17-ej do godz. 19-ej działają ujemne 
wpływy dla spraw miłosnych oraz dla komu­
nikacji i ruchu. O godz. 20-ej nie należy wda­
wać się w poważne dyskusje, ani przyjmować 
służby do.mowej. Wieczór zapowiada się do­

brze i przyniesie miłe wzruszenia i niespo· 
dzianki. 

Dziecko dziś urodzone - szczere, dobro­
c1ynne, brak energji, posiada smak artystycz· 
ny, sprawy erotyczne w życiu odgrywają wielką 
rolę, chętnie podróżuje. - ' 

PALA CE 
Dziś i dni nast. pocz. o godz, 12 

Dziś 3 poranki od 80 gr. 

61.VllI 

Przygody bezrobotnego Kubv 

I do takiej doszedł wprawy, 
że nie cierpiał bólu wcah:, 
Gdy połykał niby kluski 
Długie gwoździe na trzy cale. 

Gdy raz w barze po występach, 

Jadł kolację z apetytem, 
Pestką z ·wiśni się udławił 
I się dusić począł przytem. 

.Jłr. li I 

Wszczął się alarm, przyszedł doktór, 
Do szpitala Kubę wzięli 
I z żołądka, oprócz pestki. 
Kilo gwoździ mu wylęłl! 

Hallo! l'u rodjo! 
PROGRAM ROZGŁOŚNI tóDZKIEJ ' ranek muzyczny z Wilna. Wykonawcy: Ork.ie- Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. pod dyr. 

POLSKIEGO RADJA. stra Kameralna i Luba Lewicka (sopran). 14.30 Zdzisława Górzyńskiego i soliści. 
NIEDZIELA, 16 sierpnia 1936 r. -14.45 Feljeton p. t. „Na horyzoncie łódzkim" 20.25-20.40. „Parnas i uemia", - skecz Tadeu· 

8 00-8.03 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj - wypowie red. Czesław Gumkowski. 14.45- sza Markowskiego - z Poznania. 
nas". 8.03-8.18 Gazetka rolnicza w opracowa- 15.15 Muzyka pogodna - płyty. 15.15-15 30 20.40-20.50: Przegląd polityczny. 
niu Stanisława Jagiełły. 8.18-8.45 Muzyka - K·oncert reklamowy. 15.30-16.00 „1000 taktów 20.50-21.00: Dziennik wieczornv . 
płyty. 8.45-8.55 Dziennik poranny. 8.55-9.00 muzyki" - gra zespół Stefana Rachonia. - 21.00-21.30. „Konie z pary uw.iane" - audycja 
Program na dzisiaj. 9 00-10.30 Transmisja Na-,' 16.30-16.55. Transmisja z Radzymina - Spra- literacka w oprac. Stanisława Wasylewskie-
bożeństwa z Kałowie. Kazanie wygł. ks. prof. wozdawca Mieczysław Kruk. go ze specjalną ilustracją muzyczną - z Po-
dr. Szczepan Sobalkowski. 10.30-11.00 Muzyka 16 55-17.00 Muzyka _ płyty. znania. 
- płyty. 11.00-13.10 „Muzyka współczesna"-1 17 ' 00 17 45 K rt k In pł t 21 30-22.00. Transmisje i wiadomości r: XI-ej 
k d d A t R d . k' T . - . . once amera y - y 'Y· 01 . d B 1· . f I' t t B' oncert po yr. r ura o z1ńs 1ego. rans· 17 45 18 35 T . . XI Oli' · d w Ber imp)a y w er m1e oraz e Je on p. · " 1-. ' M t Z I b W · k · - · · ransmisJa z mpia y - I d ' ł P I k XI I k h 01' m1s1a z ozar em w a z urgu. przerwie o o- ' I' . z d k 

0 Puh N odó " ans u z1a u o s i w grzys ac 1m-
łdo gkodz. 1t2.00R-b12.t1~: ,ł,~wid'at pradcy" - P,?ga- ~~~~ urocz;:~e Yzar:kni~cie Igr::sk Olimpi;- pijskich" _ wygłosi red. Jarosław Nieciec-

an ę p. . „ o o nicy o zcy na morzem - k' b ki - z Berlina. 
wygłosi red. Bernard Poppa. 13.10-13.25 „Ha· s ic · 22.30-22.35. Muzyka - płyty. 
zard" - fragment z powieści Tadeusza Ulanow-

1
18.35-20.05. „Podwieczorek przy mikrofonie" - 22.35-23.00. Duety i pieśni w wykonaniu Janu-

skiego p. t. „Bank Chrystusa". 13.25-14.30 Po- transmisja z ogródka hotelu „Bristol", - sza Popławskiego (teoor) i Kazimierza Cze-„ ~ katowskiego (baryton). 

CAPITOL Dziś! 

„Plałżenstwo na bezdrożacb" 
arcydzieło Franka Borzage'a 

W rolach głównych: KAY FRANCIS GEOROf BRENT 

BALKON 54gr. I miejsce 1~ um10;•" 85 gr. 
~ 

=m;ima a 
Najlepsza komedia wiedeńska sezonu mówiona i śpiewana po niemiecku 

Caly Paryt i1tlewa 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.00 BRUKSELA Franc. Muzyka lekka. 
20.00 PRAGA. „Pele-mele" - aud. muzyczna. 
20.15 RYGA. Koncert popularny. 
20.30 MEDJOLAN. Tańce symfoniczne. 
20.45 RZYM. „n <iuarany" - opera Gomeu. 
21.00 BRUKSELA flam. Koncert s Ostendy • 

udz. Ewy BandrowsldeJ • Turskiej. 
21.30 PRAGA. Pieśni ł td.ce ludowe. 
21.30 ANGLJA (Nat. Progr,). Muzyka leldl1 
21.łO POSTE PARISIEN. Muzyka lekka. 
21.55 BUKARESZT. Muzyka lekka. 
22.00 BUDAPESZT. Muzyka taneczna. 
22.00 STOCKHOLM. Program rozrrwkowy. 
22.30 PRAGA. M:yka salonowa. 

(DER KoNIO LllCHELT - PARIS LACBT)' 

W rol. głównych: TIIBKLA AHR.ENS, LEO 
SLEZAI(, .WILLY EICHBER.OER I LUCIE 

ENGLISCH 

IJ.flndr~ej 
• ~~~~~~~~~~~~~~~ Nora Petroli wyglądała dnia tego - Czyżoy mimo wszystkiego Nora: r a ri s fl i ~ ~ szczególnie pięknie, a lśniąca, obcisła nie była mu jeszcze obojętna? 

suknia uwidaczniała jeszcze jej smukłe, Spojrzała na niego innemi Już oczy. 

Ich pierwsza miłość 
efebie kształty. ma, bardziej trzeźwemi i krytycznemi. 

Zauważył, że w oczach spoglądają- I zrozumiała natychmiast oowód Je-
cych za nią mężczyzn, zanalają się ja- go zdenerwowania. 
kieś blaski. Nie ma wątpliwości, że Ryszard der-

Smukła, harmonijna, podobna była pi z tego powodu, że tancerka w sposób 
~Ji do tańczącej Venus, rozipalaiącej krew bardzo demonstracyjny flirtuje z in-

" 173) 

Danuta Kresińska, eksr e.dj11n'ka w mil· 
gazynie bławalnym Jana Zarysn zosfa;e 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary­
sza i od czasu do czasu spctyka się z nim. 

O spotkaniach t7ch dowiaduje się na• 
rzeczony Danu~ki Stanisław Recz:yi1sk.i i po 
cwałtownej scenie zrywa z u.kochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej r: Zary!.eem aą zu­
pełnie platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczegp dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychlowo, ang1t7uiąc sta 
rego Kresińskiego na administratora. 

Orlicz. ciężko chory, żeni sie z Daniusią. 

P ow~e ść spółczesna P' bogów i ludzi. nym. A wniosek z tego był jasny: RY-
' W pewnej chwili ujrzał hrabia niskie- szard jest zazdrosny o Norę. A że zaz-

walkę, zauważyła, że i ona rzuca na nią go, brzuchatego dżentelmena. który z drosnymi nie bywamy o osoby obojętne 
od czasu do czasu, jakgdyby pełne nie- rozjaśnioną twarzą całował ręce jego nam, wynika stąd konkluzja, iż senty-
nawiści spojrzenia. kochanki. ment Ryszarda trwa. 

Hrabina momentalnie straciła humor. Był to bankier Józef Rodenstam. A jeśli tak, czy nie usiłował nigdy 
Była zbyt subtelna, ażeby obojętnie _ Co się z tobą dzieje? Tańczysz spotykać się z tancerkll.? 
przejść koło takiej sytuacji tern więcej, dziś naprawdę fatalnie: znowu zgubiłeś W sposób jasnowidzący zrozumiała, 
że spostrzegła, iż kilka osób mie tai swe- tak _ dziwiła się JuUa. nie wi~dząc, że że na pewno tak było. 
go zaciekawienia, obserwując to ją, to to widok bankiera, witającego się z No- Zresztą miał na to tiardzo ·duio oka-
jej rywalkę. rą doprowadza go do prawdziwej pasji. zji. Ustawicznie przecież siedział poza 

W pierwszej chwili - tern więcej, że Zresztą prawdopodobnie celem tan- domem, spędzając czas na grze w karty. 
i zachowanie się Ryszarda nacechowane Ale czy tylko na grze w karty? Mo-
było niepokojem i nerwowością - za- cerki było podrażnić Ry.szarda, gdyż o- że pod tym pretekstem spotyk;aŁ się z 
mierzała wycofać się z zabawy. kazywała ~odenstamow.i tak ostenta- Norą? 

Ale zbudziła się w niej wrodzona CJ~Jnte swoJe wzglę.dy, ze nawet Orot~-1 Już teraz poczęła sobie robić wy-
Oboje kochanków Konspirowali na- duma. . mirska - aczkolwiek dotychczas me rzuty że data mu zb t w' I s b d . ł k k . . J . I l'ł b' . . . t ' Y ie e wo o y„„ ogó swój stosune ta zręcznie, ze u- Jakto, więc ma opuścić tchórzliwie poz~o 1 a so ie na nammieJs.zą nawe. a także i pieniędzy. 

!ja, aczkolwiek wiedziała, że tancerka plac boju, zostawiając go Norze, dając , alu~Ję w stosunku ?o da~neJ k?ch~nk1 Bo czy wszystkie te tysiące, iakie 
przebywa w dalszym ciągu W stolicy, jej sposobność do łatwego triumfu? ~ę:a, teraz zauwazyła memal irontcz- o~tatnio wyłud,ził od niej Ryszard szły na 
nie przypuszczała, ażeby między nią a Złe spojrzenia tancerki, pełne jawnej me· pokrycie jego długów karcianych ?„. A 
jej mężem istnieć mogła jakakolwiek prowokacji, uczyniły ją twardą. A jednak przypuszczałam, że jeśli część z nich oddawał on Norze 7 
łączność. Nie, niech ta dama nie sądzi, że ona panna Petroli posiada więcej kultury i - Tańczysz dziś wyjątkowo źle _ 

Teraz jednak', kiedy Nora:, mijając ucieka przed nią! Przeciwnie, zostanie towarzyskiego wyrobienia. Przecież ona mruknął mąż, ona bowiem, opanowana 
ich, rzuciła niesłychanie dwuznacz~e tu, jakgdyby nic i uda, że nie widzi na- formalnie narzuca się swemu partnero- ponuremi myślami, raz wraz myliła 
spojrzenie, za które on zrewanżował się wet tej, która kiedyś ukradła jej miłość wi ! takt... 
bardzo nerwowym ukłonem. doznała Ryszarda. ttrabia był zanadto podekscytowany, Ale tymczasem . orkiestra przestała 
priykrego wrażenia, że jednak para ta' - Chodź, n tańczymy - wsunęła ażeby nie wybuchnąć: grać a Ryszard ustami musnąwszy dłoń 
nie jest dla siebie obca. dłoń pod ramię Ryszarda, kied.Y orkie- - Ale i twoja kultura towarzyska żony, odprowadził ją na miejsce. 

Zaniepokoiło ją to. Zaraz jednaK po- stra zaczęła grać. pozosta~ia wiele d.o życzenia .. l!ważam - Przepraszam cię na chwilę _ 
tern poczęła sobie tłomaczyć, że jednak - Czy koniecznie? - bronił się moc- to za .n~J~yższy nietakt, z twoJe~ ~trony bąknął pod nosem ulatniając się. 
bądź co bądź spędzili oni ze sobą parę no hrabia. Kiedy jednak dama nie ustę- ·~vyrazac się w ten sposob o twoJeJ daw- Hrabina Grotomiirska, otoczona 
ładnych lat, nic więc dziwnego, że takie powała, rad, nie rad, zaczął z nią tań- 1 nej rywalce. wieilcem znajomych pań i panów, nie od 
niespodziewane spotkanie wywołać w czyć. 

1 

Tym razem takt zmylita hrabina. zyskała dohrego humoru.. 
nich musi ~odzaj wzruszen!a:. . _ I on przeżywał również ni.e,w:sole Gwałtowność mężowskiego tonu zasta-

1 zdaleka obse~ pilnie .._„ *1lt. ...... JlO.wiła Ja: (Dalszy_ ClU Mttł. · 



.Na,pisnl specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 

' 
CZŁOWIEK. SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 

Sensacyjny romans współczesny li 
342 .....:: ·: =, •• ·-~I 

nRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ dać, i1le prun chciiał!... Mnie to opi111ji ni1e 1 Nóż ten kupi'ł sobi,e przed dwom.a la- Tedy pan Wronka SLedziat z.a swo-
ioP.\łdzdy dyrKektorem fahry~i rur kafnalizac

3
yi · zepsuje!... Hm .. „ ale t,o Jest w tej chwi!V ty gdy był Qpętainy manją ko!ekcJono- jem Murkiem senny, osowiały i zitewał 

aych re em rauserem a 1ego sz erem a· · · · t h · ł ' · , · · · · b · Pracował od ucha do ucha 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej SC'eny w mewaz.ne, me o em c Ci'a' 1em z panem wa•nia n.a~roznreJSZleJ rom. . <. • • ' . '.„. . 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· pomówJlć .... Gdzie ona mhes.zka?.... wtedy w banku i zarabiaJt w1ęceJ, rnz Prz.e~l nim lcr..a!~ o~warta k&1ę~a bu-
lony z pracy za to, h ujął się ~rzywr' ~licz- - Tamka, os•nemdz.i'esiąt trzy ... Czy d'zi!Siaj u Wernera„. l~h~IteryJna z długrem1 kolumnami cyf.r, 
kowNanei: ptrzez dylre~tora 1 C/bctnicbv. k K pain chce mnie do ll'i1ej zawieźć?.„ w ciąrrn dość krótkiego czasu nagro Il pióro z suchą stalówką. 

azaiu rz zna ez1ono przed fa ry ą rausera D , 1 J . b l b I fl • D t rl l· l ·, t 
trupa mężczyzny z odciętą głową. w zamor· - uren„„ eszcze czeg,o Z;a<:hcia- mad'zH s·obie zapas sta>ryc 1 sza e , o- . ,_,az :> ,o z_.amoczy1 p1oro w a ramen 
dowanym rozpoznano Alfreda Krausera. Jan to Si'ę pan1u? Tarnka, osi1emdz1icsdąt trzy, retów, noży, miał nawet ,dwa rewolwe-lc:e: gdy do b111ra pr~ybyl W~rne~. Od 
R.ogos~ został .skazaI)y pod .za;zu!em popełnie· pain powiiada?.„. No, dobrze„. To wszys•t ry automa:tyczne i dtubeltowkę. Poco mu t~gio cz.a.su. upłynęła JUŻ godzma I sta-
nia tei zbrod'?1 na ts _lat. w;ięziema. . ko co chciałem wredZi~eć„. Aha: a jak t było - licho wie!... lowka zd'ązyła wyschnąć. 

Rogosz ucieka z w1ęz1enta na dwa tygodnie . ' O . . . · I ! J d · d 1-J 1 l · ł 
J?rzed terminem wypuszczenia go. Si11ę ona nazywa?.„ Ot, manJa, Ja'k kazdia mna·:·· . . e. en ~e y~y ua ~C~I P1rac?wa· za-

Pani .Elźbi::ta Wernerowa, żona Hugona Wer· - Wtikta„. Wi1kt!Orja Rogoszówna„. Po pewniym czas~e zinud1Z1!0 mu S1~ę w~11ęc~e, nic więc . dzmwnego, ze wzbu-
n~ra. gl?:wnego akcionarfusza fa',ryki samocho· - od'paw~ec:IJz•iiat łfaleak!i:, wstrzymując to WSZY'srtko, a poni1eważ strad!! ~r~śme I dmł 11!1echęć ku siob11e w pozostatych pra 
dow poiechala piękną. hmuzy~ą. na spacer ze si'ę od płaiczu. wtedy posadę w barnku, a drugieJ iesz- ·cowmilrnch. 
j~1~g:ii~~kf~~~ankiem. szore·em - Andrze· - Jak? .. „ - cofnął s:rę Werner w cze nie miiat, więc zaczął s+ę wyzbywać . Werner. ~yszed!I z bima okolo ~ 

Poprzedni kochanek Wernerowe!. Jerzy głąb samochodu. - Jaik się ona nazy- „zabawek". . dlznny drug1.~J. Prz~z ~ail~ cz.as .s1edz11al 
Zrębski, staje sie prz.ypo.~ko~o wlaścic~lem li~- wa?.„ Przyznać trzeba, że utrzymywa! s·1ę 1sam w. swoim gabmeme 1 nJrewiadomo, 
tów, z których dow1adu1e się,. te. Krauser. n1.e Prz.estrach odb1ł s.ię w oczach Ha- z ilch sprzedaży przez kilka tygodlm, bo 'co rob11t. . 
!~~~~ k:m~~dw::.iJ· o~ebrił·ptniądze,fzbuekił leckiiegio: czemu Werner znowu krzy- mi1aL ni,ektóre sztul<'i doprawdy wartoś- - Poco on wogóe dlzisiaj przys·zedl?. 

p s b . . der 1 z~ło;y 7ową Ka ~y ę. czy na ni1ego? dowe - zastanawia! się ttalec.lci. - Przecie iln 
Rogo~zpr~frz~~~je 0P~:~ęa .: ;:~taku d~fect0z%~ - Wiktorja Rogosizówa... - po- z ~wych ca:sów .wlaś11ii1e z.ostaI mu teresand nie przychodzą w nied'Zlielę.„. 
Nugata. wtó11zyt drżącym, nliierównym gł,osem. nóż fiińsiki którego ni1e mógt wtedy spie- A może chciał skontrolować pracę nad 

R<?~to?z ~dal si~ do .„Czarciego d.wor~"· ~b~ - Rog•oszówna„„ niiężyć, b~ niie byl wartościowy. bi1lansem?„. 
wyświetlić 1ego ta1emn1cę. W kracie piw~icz· - Czy to jest córka tego Rogosz.a Oglądając go teraz wykrzywH war- Gdy Werner przechodztlit przez biuro 
nego okna zauwatył obłąkaną twarz starca,. 1dó· k Ó b· l d . I Af ,.1,' • . . ' ., . ·k >. '~i\T k t d ·. ·, ' 
rv krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy· t ry za 1t prze p11ętnastiu aty reuia g1 w menaw11stnym grymasie 1 mru na..1. v ro111 a ~amoczy1. por.az rugi moro w 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta· Krausera? - Skońc•zę z tobą, szanowny parne atramenc11e, a pamenk1 przesta'ły pliot-
nowi! sprowadzić zaraz p?licję i uwolnić starca - Ni'e wi,em, pan.iie dyrektorze ... dyrekt,orze!.„ N~e dz:iś, to jutr-0!... ko\vać. I 

z kd~~~~aniec znikł Jednak w tajemniczy spo Ni;e nam jej ojca.„ .. Ni•c mi o nim ?iie mó- Był pewny, że pl.an uda mu si,ę w zu . 1:fale~ki z.no~u. z.er:vał się ze swego 
sób. wiłta ... Ale mogę się o wszystk1em do- petrności„„ Nie tak, Jak tamten z kasą„„ meJsca 1 :i-tklornl się rusko: 

,Rogosz wyjeżdża z Magda do Warszawy. wibedziiieć, panue dyrektorzL. Do?ożę O,ni1e, teraz będz,i!e ostrożniejszy„„ --;-- MoJe uszanowan11e panu dyrekto-
'A t) mczasem. Wernerowa po ~.orderstwie starań :i dowi1em s.ię dokładnie„. Schował sztylet do kieszerni, umył się rowt!.„ 

~;:~b=~~;ł. wróciła do męta, który Je} wszystko Werner zdawał S'ię nre słuchać. Raz, i zjadł śnJiadanie.„. , . . , . ".Vrnnka przygadalł mu potem zOO.. 
„Czarny Antoś" udał się do Wernera 1 prze· pora.z, w regula,rnych odstępach czasu, Punktual.ni1e o godz'ir1ie ósmeJ s1e- sl.l\v1e: 

konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, 1 poaiągał dym z cygara i puszcza•! gi~ po diz1iia1 ł przy swoim stole i pracował.... I - No, no, ale kupi1ł s.obie pana Wer-
którego ~zek?mo miał zamor~ować ~ogosz. • wioH przed siebiie. Jakgdyby ni,gdy n.ie.... ner!„: Co też jedna przejażdżka dyrek..: 

Zapo~iedziawszy zemstę, •:C~arpy Antoś Oczy miał wbite niieruchomo w ple- Gdy Werner przyszedł uklonilł mu torsk•1m samochodem p0>trafi zrobić z 
odchodzi. Na progu spntkał Elzb1etę, .ldóra za· . . . . . '. • · k T I . · . 
prasza go na wódkę. Przewrotna kObieta chce· cy szvfera. 5•1ę rn~o 1 pow1edZi1al: „MoJe uszanowa- CZiOW,L~ a„ .. acy . udz,1ie, Jak pan, pame 
aio usidlić i odebrać mu list niejakiego Walczaka Halecki zerkał na niiiego bojaźliwie nie panu dyre'ktorow~"„„ Pracował Hakok1, robią kariery!... 

Pos~l! '!a ~ódkę do knajpy „~acapa~. gd~ie i si:edlzial cicho, jak mysz pod miottą. sprawniic, mimo, iż gl'{)wę miał nabitą . Henryk ni1c ni1e odpowied:zial. Złym 
spot~ah µirl!ma: Antoś wycho_d~i. zost~wiaHi<: Nagle Werner ooknął się z zadumy i po I najróżniejsze mi myślami clk1em zerknąt tylko w stronę trzech 
;l:;~:~\byB1~d!b~ałaliltc1Ant~~~~~a By;~~'. ~~~:: prawił okulary na nosiie. I D;.lmła niego rozmawian-0 o wczo- panii1enek, które zaśmiały się piskliwie. 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An· P'{)tem zawołał na sziofera: ,,Stańcie! I fajszym bank1ieciie. Dzi1elono się wraże- I znów prncowal, prncowal, szuka-
tosiem i zadaje ~u skrytobójc~y ci?s !1°żem ... Stańoi.e!".„ Zgrzytnęl'y silln.ie hamulce iniami obmawLano osioby nieobecne iąc w pracy ucreczki od dręczących 

Werner, ulega1ąc prośbom p1ękne1 Rity, ko· · t ł ·:ę · · · ' · ,· h ~,-· ! h myśli 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę 1 maiszyna ~a r~yma a SI W ~teJsou. lll pracur~ce ~ mn~c. WYUL-1~ ac · · . . . . . . 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo· - Wys1adiaJ pan!... - skinął wów- \\T pewnreJ chwilh tta'1eck1 ustyszał . O g~d~'J1TJ ,11e trzec1,eJ Vfron1ka pod1116sił 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause· czas Wer.ner na tlaleoki,ego - Dosyć· głośno wypowii'ediziiane swoje ua:zwi1Sko. Silę z m~eJsca i zakomun.ikowal: 
rzeB. · . . d . d . 1 •. W t. już pa111 jechał!... Odmchnwo podn~ós:t głowę i spojrzalt - No, zamykamy biuro„. I talk ni1l{t 

01ąc się o powie Zia n.o.ci erner poa a· T k . t . d kj, M k. lk t 1·1k I tó . z nas n·e d . . . h t d 
nowi! podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć . . - . a Je's , parnie yre vOl'Z1e. ai:n ·w . 'ilemn u s '0 11 a, . przy ( rym s11e- •I • ma 'Z!S'l~J o~ o y 10 pracy:.„ 
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- JUZ rniedialek10 dlo domu„. Mogę S'lę dz.~aty tr,zy praoowrnice. Ch~ba rne posikrurzy s1ę pan na mn1e, 

niem. przejść„. Jedna z nvch, parnna Zof}a, stenoty- lpame łfalecki, dyrektiorowi Wernerowi, 
Rogosz zost~ł aresztowa~y. Z więzien! - No, prędzej, prędzej, nie gadaj ptstika, wypowiedziała wlaśnlie nazwi- Iże zwolniltem persionel wcześ-niJej, niż na 

oswabadza .go B~r~ń. który. dzialał z polecemi pan tyle!... Nic rnnne to nJie obchodzi: s!Qo Haleckilegio. Spojrzał na nią pytają- leży„„ Będę panu niezmiern~e zobowią-
Wernerowei. Elzb1eta oświadcza swemu mę d l k bi. k . ? W · n,· , · • l" · · · 
żowi, że wie, iż czyha on na jej życie... J a e o czy 1s o, pan rozumie. „.. z1ią cym WZ!P01\.'tem. zany, Jeze. 1 mrne pan me wsypie„. 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi łcm paJ11a do mojego samochodu 111i1e dla - Mówimy o panu, panfre ttenryku Haleck1 zerwał siię z miejsca z rozp:łlo 
go ~a~~chod~m ~o swej po~iadłości za ~iaste~. !Pańskiej przyjemności.... - odpowi'edzhata z uśm~echem. - Byt m1e111i1oną twarzą. Miat już dosyć tych 
Mąz iei u~aie 5!ę do knaioy „Kac;aoa · gdzie I Halecki wygramoliit S'ię z auta. Gdy pam bohaterem wreczioru„. ,kpiln i do'Cilnków. Niie painując nad sobą 
zawarł zna1omośc z opryszkiem A11oszą. t t b k d' ł k I t U 'l • d · t , · si" l „ · t · · , ' 

Andrzej Łubkowski utrzymuje bliskie stosun· s a1TJą1 na ru u, z 1Ją ape usz z g,10- - pri Sitę pan o meprzy omnosc1:„ n.'oczy. z zac1smę em1 ptęsciami dio 
ki z Mirą Grant. Któregoś dnia wybrał się z nią I wy. - dorzuciła pa,nna Irena. - Zabawn111e Wro111k.1. 
i z kapi~anem Franke!1steine~ do domu Justy· 1 - Zaczekaj pan Jeszcze chwii:leczkę! pain wyglądał.„. - Czego pan chce ode ·mnii;e ?! -
nów, gdzie Fr~nkenstem zrob;ł awantu.rę. . . 1-skilnąl nań Werner. - Chodź pan bH- - Wiem wi'em :--- ·war'lrnąt ttalec krzyknął hiisterycznie - Dlac 

Rogosz ucieka z Przyles1a I dowiaduie ~1ę . . . . . . . . • . „„ . . . · zego pan 
że .Elżbieta została aresztowana. Siedząc 1~ad zeJ, m~ bę.dę Słę da.rl V;'. n!ebogt.o~y!..: lk1 IJi ~ochyJill snę · mowu nad ks1ązką. - mme .tak męczy? Wszysc,Y, wszyscy 
przystanią, zastanawia się, w iaki sposób oo- Zapam11ętaJ pan 5'0b1•e: 1ezeli odwazy się To me c1,ekawego .. „. przeciwko mnme?!„. Ja me chcę, n:ile 
móc iei. Nagle podszedł. ~o niego Walery Nu- pa1n j:e zcze raz pod11ii1eść głos na mnie, I - Od btlurka z.abrzmi.ait tubalny chcę, żebyśoi1e mni'e tak maltretowali! 
gat, obłąka.ny brat właściciela. tart~ku z Kurko ja1k dzii1si.aj, nie będę już się z ni:czem Ii- 1 głos głównego buchaltera, Wronki. Wo- Wronka przestraszył się nie na żar-
wą, człowiek, który znał taJemmcę Krausera l . śl , k. i· t d 1· ·· Ił • d J-J I 1,.:. t · J · , · • T k 
vel Wernera. ·I c~y 1 p_rz~ ę P.ans .·1 .11S o po 1cJ1„ .. , a1 on ,? ua eC'Mego: . . Y, paimen {I] .rowmez. a! wyglądato, 

Nu!!at chce zamordować Wernera. Twierdzi NDech m1 się to w1ęceJ nuie powtórzy, palfl ! - Mtał pam szczęście, p.an~e Henry- akby łfaleoki postrada·l zmysły. 
że to ~rauser. Rogosz ie~u nie wierz.y. ,Elżbieta rozumie?!... •ku!..„ Dyrektor adwiiózl pana d,) domu.„ Ale on uspok-oił sl.ę ni,esp:odzjewan~e, 
n~mawia. R?gosza do wyiazdu zagranicę, ale on - Rozumi•em, paniie dyrektorze, 110-1Będzli1e a w ans!.„. wróci:l na swoje mi1ejsce i zainurzył 
me j!odz1 się na to · J b , W · h d, : l t dł · h Werner urządza bankiet z okazji jubileuszu zum1,em.„.. a ardz'O przepraszam za · głoisi1e buc altera zw1ęcza1a nu- warz w omac . 
firmy. Wikta, obecna na bankiecie, zrywa z wszysVko„.. !ta ironji. ttale1cki nrc nń1e odpowiedział, Przesi:edziiralł ta•k ldilka m41rnut, po­
ttaleckim. Między ttaleckim a Wernerem wy- - Dosyć już, dosyć!.„ - wrzasnął· na1bomiast trzy pa'Il1iienQd z.a.chichotały czem zerwał siię znowu z krzesła zła­
buch.a awant.ura. Werner łagodzi incydent i od- We.mer i zatrzasnął drzwilczki s.amo-1'weso'1o. . • lal ka:pelusz z wiesz.alka i bez stow'a wy 
wozi ttaleckiego do domu. chodu. · P•otem panna Zofja odczwala się do biległ z biura. · 

. . t __ ·,, . z~l ttaleckii star w mi.ejscu ta-k długo, · głównego buchatera: Wronka, który po wybuchu ttaleckie 
- ~us.al~·11 • musia.e~.„ . " 1 ~ „ 0 póki czerwone świiatelko, umieszczone I - Pan ttalecki jest ostatnio bardzlO gio strncilł jakby mowę, wzruszył teraz 

Ha1 ~ecki. - ( ,na._r.irzyszłd l'.:' 1 1~111:~ ~V:,= ztyl~u l.imuzyny nie znilknęt-0 mu z oczu. 1 ważny„. Nie rncz. y z niikim 110zmawiać. rami:onami, puknął się w cz:olo i powie-
'~ orzya 111:1 ~··~\ ·· a pa.na -~'e ( .0 '' ":- Wtedy pod!1'iósł zaciiśn>iiętą pięść i po - To od czasu kiedy dostał pod- dz.ila1t: 
Cle P·tn J0 1 ~ , ... ,,t to POW' ·dz·c"- r ')d- ' n1 

„.. • tv,- . · '~ t r~t · '; ·1~:m iiś- trząs.nął nią złowrogo. wyżkę.„. - pokiwała gf.ową panna Wan - v' arjat, jak Boga kocham, war-
r~zu z31p:y 1 · ·~~:,~ 0 za i:." ~ Jap "- - Czekaj, czekaj, lotrze„. - wy- da. at!.. Jego trzeba do psychiatry poslać. 
ciie mowi.t d

1
1. ,c:· t~r W~rner, .„. .r~~~1 cedzilł przez zaci.śnięte zęby. -· Godz,i-1 Główny buchalter, pan Wronka, był Tymczasem ttalecki szed1t szybkim, 

~d"nę1 ta m~te u·:~, r, 1 ~' 1 u, ba. i.a. gi~~;· i" J ~ · 1 ~ ny twego życia S<i p·ol,icwne!.„ Zabiję zas.adn1ilCZ10 s•urowym zwi1erzchni'kiem nerwowym krO'ki1cm przez ulicę. Do-
ai em s~ię n.,„pp rze nwe„. et Y po ci1ę jak psa zabi'ję!... Już ja to subie 1 nrigdy nLe d'opuścilłby do prywatnych kąd? Sam ni:e wj.edz.ial.... 

Hita„:. rne :.:':t..:iaL u.:i.wet Z;! mn:i mz- ws~ysvko obmyślę, że nile mi si<; nie sta-!rozmów w czasi·e pracy. Serce jegio byto prz1epełn~:one niena­
mawiać.„. , . , . _ ·- r.1iie.„„ Zg~i1esz, n~dzn:,ilku •. ja_k pies!„ Za j Dz:iiś jedna~ nre zwr~cat. ~upełnre wi.śd" .. „ . pra~nęto . zem~ty„. .Rzecz 

, - pure n.:· - .. S:Ykn~ł ') Vv ernei. . . moJe męki-, .za moJe .c1e.rp11enm!. . ._ iuw~g1 na to, ze trzy pam~nlk11 me t~n~- dz.owna.: nie czuł w tei chwili naimniej-
F cco JeJ pa!l .') J.'c \Wedziat „ · I n.i ~rnic Nocy teJ Hnlecki1 nie zmrnzyl oka: i 1y Jeszcze roboty, plo~k111ąc zawz1ęc1e szego zalu do Wronki, ani trzech kole­
f• \\ llO pan ~„ 1 ~:1.~::!, hę?.:„ Z·~ .zmusił::-m obmyślał plan zgładzenia Wernera.'od samego rama. ża.nek, choć ostatnia przykrość spotkała 
r.1n~ ~o n l' ,.: san ' tego lrstu) 10, przy. Szukał w pamięci odpowiednich „wzo-1 To by! dz.ień wyjątkowy: przede- go ~ ~ich strony„. 
z1•aJ się pai!' rów", a mEal w czem przebierać, bo ni•e 1wszystkiem ni1edz.iela, poświ•ęcma pra- Nienawidził tylko Wernera _ jego 

- Nie, nie!... Niczego nie powre- 1 opuści1! bodaj anii jednego firnu „gang- '.cy nad bilansem, a po.zatem .,katzenjam jednego!. .. 
'dz.~ałem o panu dyrektorze ... - skła- sterskiiego", czy detektywnego. \mer" po ba11ikiecie jubileuszowym ma - Zabiję go ... zabiję .. „ - powtarzat 
mal ttalcck.i. I Nad ranem mi1a! ju~ ~Ot'{)wy plan. W.Y też swoje prawa. . . w myśla1~!1· - qhoćbym miał w krymi-

- Ni1e wierzę„. nd1e wierzę!... - za- . grze?al spod sto.su. ~sr~z.ek w szufl~dz1e l Trudnio wymagać taloego . dma, by 
1
nale zgnic, zabuę!..„ · . 

trzepotał Werner rękami. - A zrestą, d'lug1., o~tr~ nóz fmsk1 1 sprawdził na praca .s:zla I11ormalnym torem, Jak zwy- (Dals Ci . ł ) 
to mnte ni·e obchodu: mógl pan nap.-Jpaz.nogcw 1ego ostrość.„ Jak brzytwaldde. ZV ąg JU ro 
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rtasz bezkonkurencyjny program! . 

Epos miłości, bohaterstwa i poświęcerua Jan Kie~Ufi, Marta f IHrł~ 
Pocz. w dni powsz. o godz. 4-el, w sob., nie­

dziele i święta o godz. 12-ej. 
U .C I E C Z K A w wielkiej komedji muzyczno-śpiewnej P• t. · 

Dla Ciebie śpiewam CENY miejsc od 50 gr. 
Sala chłodzona i wentylowana. 

Hans Albers, Kathe de łiagy, Ida WUst 
Rozmach! - Niebywałe sceny! - Głęboka treść! Humor! Spiew! Muzyka! Czarujące melodje!~ 

~~~„. 
ALE NIE OSZTEM ZDROWIA' 

Niepewna guma szkodzi nerwom, może 
kosztować majątek, nawet unieszczęśli-
wić na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i ~pQcjalizacji zastuguja, na zaufanie! 

+ v„O L LA"~ 
a... PRE ZE RWATVWY „ 11 ..,j + 

SPORZĄDZ pg. PAT. AM ĘR l'ł9 195'1701 

W Wl'.ASNYM INTERESIE WY'>TRZEGAJClc \IĘ 
MAl'.'.OWARTOklOWYCH NAŚLADOWNICTW! 

„~ ... ·~o 
Matki! r. Klaczkowa 

PrzyJtnuJą lekarze we wszy• tklch spe 
clalnościach. - Analizy. Roentgen. I 

Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny · 
Porada a zl 

Dr. MIKOŁAJ 

BORNSTEIN 
ChorGby kobiei:e i akuszeria 
\\'eneryczne l dróg moczowych kobiet 

Piotrkowska 292 

Cuda i tajemnice czarnej i białe! magji · 
Są obecnie dost<;pne dla wszystkich. Nie' trzeba mieć zdolności ""-

-- ani wyksztalcenia. wystarczy ifdynie przeczytać podręcznik, aby I ""1 ' ...,, 
:;,.;~ "°"' móc ...stać się niewidzialnym, określić charaktery osób znaiomych, att 
~ .., zdobyć mi!ość ukochanej (go), Lustro magiczne! zadawanie ran 'iii 

· z odległości. Pozorna śmierć! Latający budzik. Ta(1czące jabłko, 
Splewainca flaszka. Wywoływanie duchów i demonów! Magne­
tyzm! Jasnowidzenie I jeszcze 528 cudów i sekretów tajemnych. 
Gwarancja wyuczenia wszystkich sekretów zapewniona, 9 tomów -· 
z Pieknemi ilustracjami wysyłamy za zł. 3.75, płaci się przy od- • r11 

Liorze. Adres: r.kł. mag. „Perfectwatch", Warszawa 1, Pl. Napoleona skr. 453, Wydz. H. 
llWAOA: Bezplatnie dodajemy ceuną niespodziankc. budzącn wszędzie niebywałe zdumienie 

~~·ffi!'ł'tkłl$it'h4 M@@&M§dl4ii!t»EUIA4**i 

REWELACYJNY WYNALAZEK BELGIJSKI! AUTOMAT 
6-cio m/m. syst. bclgique strzela do celu specialneml meta}. 
kulkami lub śrutem. Łuski wylatują samodzielnie po katdym 
strzale! Automatycznie się repetuje do strzały. Huk ()fromny. 

Telefon 223·06 Najlepsza obrona przed napad<::m i kradzleża! Cena automatu 
, ____ ----- ---· t~1 lko zł. 6.85, 2 sztuki zl. 13.50. Setka kul zł. 3.65· Automat 

POŁOŻNICTWO I CHOROBY NAJELEGANTSZE suknie ślubne i nn „Stop" (Wg. rys.) 24. Szcz-0tke do czyszczenia lufy daJemy 
KOBIECE. baiowe poleca nowootworzona wypo- Ił li Ił darmo. Karta na broń niepotrzebna. Płaci sie przy odbiorze. 

PIOTRKOWSKA 99, teł. 213-66. :=:ycza ini:i Olówna 42, po;>rzecz111 ofi- IJ!.UJ Adres: Przedst. „Perfectwatch", Warszawa 1. PJ. Napoi. akr. ,,hROPLI MLEKa' 

Zapisujcie 
swe dzieci do 

• nrzvimuie codz od tn-12 i 5 --8 wiecz cyna I piętro. 16 45.~ Dz. tt. W . 
Hi i YN·MM+SD "f! .,,.fi•· A &ł&uu:J$;p+ •s;a;s *M:WW• MH!M*._,.ft, ?~ 

DR· MED· 

Wyk'.:::mię specjalne bandaże ortopedyczne. które z naj­
większym skutkiem wstrzymują najzastar lals!e 1 najn :e­
bezp eczn!cisze ruptury u mężczyzn. kob!et i dzieci. -
Spećjal!le bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
oraz ~pec. bandaże brzu~zne po operacji ślepej kiszk• na 
obniżen e żol<1dka. wu~trzności, obwisle brzrJ.chy i L p. 

Dla cforplących ua skrznvlcn:e kręgosłupa (~o rbyl. gruź­
llcę kości I paraliże ortopedyczne. - Specj·1lne gorsety 

• 

Pl\UbiłiA LEWI 
I aparaty ortoped. różnych systemów· Sztucz­

ne migi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu­
t0wanych. Na płaskie bolesne stopy (platius) 

_ .,._,_ specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
Ak J I chor kobiece gipsowych z nnjszlachetniejszego metalu 

· uszer a • OOkfOf TREP MAM Sµccjaine pończochygumowe„ldeal-gum"dla c'er-
ODANSKA 117. Tel. 221 ·6l I "1 oi:icych na żylaki oraz formatory gum. na grube 
przyi_!!_l:!.L~·~~ _ 12-::- 1. I_ od -4- 7 __ D!JD01' speclallsta chnróh wenerycznych. nogi z 2 letnia gwarancją. 

DR. skórnych. moczopłciowych Specjalny Zakład Ortopedyczny 

lgn :1cy p1·echowicz Zawadzka 6 ~~~ 12 ~~:::~. RAPAPORT L~~a l! I od R-11. od 2-4 I od 6-8 wie~z. Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) 
k Ó Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

BALSAMICZNA 

SllLooMllG 

usuwa ból, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, które po ł•I •qplełl 
dolq •I• uwnq~, nawet paznoliclem. 
Przepis utycia na opaltowonł~ 

Dr. med. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZF.R • GHtEKOLOG 

Przyjmuje od 8-9 r. I 4-8 w. 

Zgierska Il 2l:~·oe 

AKUSZER.JA I CHOR. KOB_l~CE llo t r R. iw- "'C~ r.~ ii.:t 
Ó _ ~Ji. Ji.Ji.ii.Jif'- Liczne podziękowania! 

ś.R DMiEJSKA 18
• te~. 10 '~· SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH OW $aQAI SPEC. chor. SEKSUALNYCH 

P~Jmu:e_9~-- 1~.!:~0 1 
od 

4 7_v:_. WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH Ubezp. w Ubezp. Spot. równiet przyJmHJę, wenerycznych I skórnych (włosów) 

Dr. KhlnliBR 
Dr. zaouł.ł'ow~KR ~~!1v'd1·m"1l0ll~veao2d8 8-11 ranoTleł.od2015·9~8. $wiadectwa pochwalne wystosowali Profes. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. 

med I 1,,.81"\ ,;;, S Uniwers.: Prof. Dr. R. Barucz, Prof. Dr. J. Ma- przvimule od 9-tł I od 6-8 ur!eci. 
• wiecz. w niedziele i święta od 9-lZ ciszter, Prof. Dr. Kalinowski i inni. Osobiste .:M 

spec. chor. wenerrcz11vc!1. ~kórn)'Ch. Dr Róż a ner Jawienie się chorych jest bezwarunkowo ko- I Dr. H. Gutsztadt wlos.~IV I 111oczopłc1owych • nieczne. 
6-go SIERP~IA ;:, tel. 118-33. powrócił 

Przyjmuje od 9 -12 i 3-9 w niedz. 1 Speclallsta chor. wenerycznych, skór- PODZIĘKOWANIE. f AKUSZER QHtEKOLOG 
święta od 9-12. nych I seksualnych Dla WP. J. Rapaporta, wlaśclciela zakladu ortoped. w ~odzi, • ..., mieszka obecnie -L--E·--C--ZNICA PIOTRKOWSKA 294 NARUTOWICZA 9 tel. 128-98. Zawadzka 8, Z wielką radością stwierdzam, że wykonany i założony I ZACHODNIA ee. Tel. 129.a:r mi przez WPana specjalny ortoped. bandaż rupturowy je t pod każ- p · 

tel. 122-89 Przyjmuie nd 9-t I od 5-9 w. dym wzgledem celowy i z największym skutkiem zabezpieczy! i rzy1muje od 9-11 ł od 5-7. wiec:~,. 
prz~· przyst. tramw. pahian. ~r GUSTAW KOHN wstrzyma! moia ciężka rupturę, i chętnie wszystkim cierpiącym na I, Dr. BR A u N 2 razy dziennie przyjm.' lekarze we rupture w podobnej sprawie wyjaśnień udzielić mogę. 

wszystkich specJalnośc ach. • Kufel, Feliks, Łódź, Młynarska 41. ! CE I 
GABINET DENTYSTYCZNY • l"'ft--łłllliBBlllll!li--!BIEllll 1 CilELl"ł AtłA 4, tel. 100·5i. 

od 11 rano do 8 wlecz speclałlsta I• 1111 ! Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
PORADA 3 ZL ilkUSZ8ł-łllft8k010łl I DR. MED. i seksualnych. 

UL PILSUOSKIEOO 51, tel. li0-03. Nowy wynasteanzseakc1'ad~.a dorosłych. I łlUCJI\ Pll\KOWER wod 8 - 12, 1-3 i 7-9 wieczór. Dr. HALTRECHT Przvlmule 8-lń I 4--8 w. n'edz'el · · · t d 10 1 J , Nowy skuteczny, zu- · 1 1 e 1 sw1ę a o - -e • · 
SpecJalista cho~ób wenerycz .• i;kór- Dr J NA DEL pełn i e nieszkodliwy CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE DLA OGRANICZONEJ ilości inteligeni 

nych 1 sef<sualnych przyrznd „AJ\iOUR". j (Kobiety i dzieci) nych i pracowitych panów i pań w 
przeprowadzi! się na • • Nie ma nic wspólne- przeprowadziła się na ul. wieku 25 - 40 lat nadarza slG sposob~ 

PIOTRKOWSKĄ 161 TEL. .:t5-'?J. AKUSZER.QINEKOLOQ go z prezerwatywą, KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. ność teoretycznego i praktycznego po-
p o · d 7 d 9 · ANDRZEJA 4 Tel f " maścią, płynem i pi- przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. znania nowowprowadzonych działów 

rzyjmuje 8-3.3 I o o lWl~CZ e on gulkami'. Raz kupiony Dr. Fe Id ma n popularnych ubezpieczeń i odpowied-w n!edziele i święta ud 10 do -e1 w 228·92 
· południe. orzyjm. od 2-5 pp. i od 6-7,30 w. wystarczy na całe niego zarobkowania. Wybrani otr:iy-

źycie. - Pelne zado- mywać będą za czas przeszkolenia 
PRZYCHODNIA ' wolenie w użyciul wynagrodzenie. Zg!oszenia osobi5te 

WENEROLOGICZNA Przyrząd „Amour" ide AKUSZER • GINEKOLOG poniedziałek i wtorek w godz. 9 - 14 
ałnie zapobiega zal- KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg NawrJt Assicurazioni Generali. Narutowicza 6. 
śclu w ciążę i dzięki SPRZEDAM dom murowany, 5 miesz-
swej <lobroci jest roz- Telefon i 55-77 kaf1 w tern 2 mieszkania po jednym 
powszechniony na ca- Dr. med. pokoju. Łódź, uJ. Proiesorska Nr. 17. 

lym świecie. Posiadamy mnóstwo z. STACHOWSKA 2-gi przystanek od Bałuckiego Rynku podziękowań. Cena ulgowa wraz w stronę Radogoszcza. 
ze sposobem użycia tylko zł. 3.85. 

O N " • • 1111 • lO ZŁOTYCH miesięcznie urzednikorr. Płaci się przy odbiorze .• Wysyłka akuszer ja 1 choroby kobiece 20 ZŁOTYCH dziennie motesz stale f. 9 E; W a 3 Z § K na wyplate konfekcję, obuwie, bielizna b. dyskretna. _ Adr.: Goldw
1
acer. , PIOTRKOWSKA 153, tel. 145_10• zarabiać w miejscu zamieszkania. Jas• : 

manufaktura, firanki Chari. Piotrkow· w ~ 1 skr 864 łl V. 1 nowidz Psychografolog Abdel - Hauin 
S::ecJ. chor. wcnerl1cznyclt. skórn~·d ska 37, podwórze. - arsza' a, ' • • • = Przyjm. od 2- 3 i od 5- 8 popołudniu. Lwów 15, Cerkiewna 18/14, odgadnie 

i selis11al11ycb ·- ·-------·-··------·----- w-- ' OSZUKUJĘ Władysława . „ który wy- NAJELEGANTSZE suknie ślubne i ba- Twą przyszłość, oraz wprowadzi Cie 
ANDRZEJA 5 telefon 159-40 f 'otrzebne pracownice oraz uczenica echal dnia 15-XII 30 r. z Pyritz - !owe w nowootworzonei wypożyczalni na prawdziwy szczęśliwy Nowy Tor 

Przyjmuje od a-1'1 rano f od 5-9 do ~obót ręcznych na drutach. Zylberg. 'lien;cy. Wanda Szwed vel Widera Józefowiczowe!, Brzezińska 11 front, 
1 
Życia. Podaj datę urodzenia - iet.ell 

w niedziele i święta 9-12. Lei1on6~ !>. Cisie P· Herbyn. I piętro. ·chcesz '1ącz. 80 gr. znaczkami· 

Dr. Rundsztein '.eczenie chor. weneryczn. I skórnych 

ZAWADZKA 1 ~~~:%~ AKUSZE~· QINf;~~,_oc; 

POMORSKA 7' T19:z';!:~ 
PrzyJmuie od 8-10 r. i 4-8-ei. 

cz}'nna od 9 rano do 9 wiecz. 
PORADA 3 Zł.OTE. 



Jeźdźcy polscy na czwartem miejscu ~!~!s~~~!~1~~~!~ 
' b • • • d " ' Dziś w niedzielę nastąpi zamknięcłłil w pro le UJez zan1a na czworoboku olimpiady berlińskiej. Przed zamkni~ 

Berlin, 16 sierpnia. \startowali tylko indywidualnie. lnych druiya feźdźcy •Ił nierówn~ kaidy z nipo· ciem rozegrane zostaną następujące 0" 
Próba uiełdłanl~ na czworoboku we wszech· I Najlepsze wrażenie jako całość zrobili holen• łów ma jeidźców lepszych ł znacznie 'orazych. statnie impre.zy: · stronny~1 konkursie konia wierzchowego dała drzy, polacy, węgrzy i włosi. Jeśli chod2: o wio Szeroko komentowany jest fakt słabych wy- O i;!odz. 10-tej konkurs 5'koków· fe~• 

następu1ące wyniki: chów przeszli oni próbę ujeżdżania dobrze, nik6w drużyny niemieckiej, która zdaje się być dziec.kich z udziałem Polaków. 
pkt~)9f,J~mlec Stubbendorff na koniu Nurmi Zaznaczyć należy, że w obrębie poszczegół· faworyzowaną w ocenach. O ~odz. 15-tej konk.urs nar. (o puliaJI 

2) Szwed por. StJernswaerd na Admirale Wł h A t • 2 1 (O o 1 1) narodow). Startu1.e druzyna polska. 
102,6. I OC y- us r1a • • • o godz. 18-ei uroczyste zamknięcltl 

3) Rtm. Klrculescu (R.umunJa) na koniu Ga· I • • ' • 11-tej olimpjady. , 
sconia pkt. 104,5. Ił łj d b ł I ł d I ił . J O godz 20-tej na s.tadjonie pływao--

4) Jeździec cywilny Kam (Holandia) pkt. 8 ft Z 0 Y 8 Z 0 Y me 8 W p Ce 00Z00 kim odbęd~ie się ciekawa sztafeta pły• 
109,1. 1>--lin . . p ł . k ..:i.· ł t . ... 5) Por. Hans Moser (Szwalcarja) _ 1116 ~ • 16 s1eripma. I o up ywae normalnego czasu gty I wac a z u...,.,1a em reipre.zen acYJ poszeZ"'! 
· 6) Por. St. Cyre (SzwecJa). · · Finałowy mecz piłkarski Austtja - mecz zostaje przedłużony na dwa razy gólnych częśc1 świata. . _ 

Polacy znalduJą się na następu)ących miejscach 
1 
Włochy rozegrały w sobotę na głównym 1 po 15 minut przyczem Włochom udaje I O itodz. 20.30 zabawa dla uczestni„ 

Rojcewlcz na Arlekinie na l~·tcm miejscu (pk~ I stadjonie olimp. wobec 120 tys. widzów 1 się w tym okresie zdobyć zwv .... ioską 1 ków 11-tei olimpjady. 
U3), rtm. Kawecki na Bambino na 15-em mleJ· •'sł • t • al i t 'b mk ·· .1---c 
$CU fokt. 127,7), rtm. Kulesza ną Tosce na l przyruo po zacię e1 w ce zwyc ęs wo I ra ę. • . • • • • 
26-em. (pkt. us). Włochom w stosunku 2:1. Do przerwy) -:W. ostatnich m.mutach naciera1ą sil- W.:agrzy p1erWSI 

.W l::lasyłi~acli drużynowej tego konkursu: wynik był bezbramkowy. ! nie austrjacy, lecz wynik spotkania nie ~ • 
1) Hola~d1a. - 347.s. Na początku druaiej połowy zdoby-. ulega już zmianie i druiyna w·łoska opu· W turnieju waterpołowym 
2) Szwa1car1a - 37i.5• ' Wł ' b k 1 kilk ' t 1 t dj ' ód ' lk' g t Be lin ' i 3) Szwecja _ 373 2 wa1ą osi ram ę, ecz w a mwu , szcza s a on wsr Wte ie o en •·i r • 16 s1erpn L 
4) P<?lska _ 3ss.1.' • pó~niej u~aje się Austrjakom • wyrów· i jazmu ~wych roda~6w, którzy wynoszą I W sobotę zakończony został olłmo 
5) Niemcy - 391.9. nac. Gra 1est teraz bardzo zacięta. Au· i zawodników włoskich na rękach z bo· pijski turniej waterpolowy Dwaj kan, 
6
7
) Włw ochy - A~94,2. strjacy mają przewagę, lecz Włosi bro- iska. dydaci do złotego med~lu Węg"Y. I ) ęgry - ..... 0.90. i • • . t • · •Jl 
Należy nadmienić, że wśród sędziów wynikły n ą Się umie1ę nie. Niemcy rozegrali decydujące mecze~ 

4ł!że rozbieżności zdań c~ do wyniku rtm. Kłr· Węgrzy pokonali rrancję 5:0, a Niem-i 
culescu, który zdaniem wielu znawców wyprze· w • k D b • 1 o (0 O) cy Belgję 4' l dził znacznie innych zawodników i wyniku rtm. arszaw1an il ar arn1a . -: ·. ·. Stubbendorłfa, któremu wg. tychże znawców • • • Pierwsze m1e1sce dzięki lepszemu 
-należała się niższa lokata. Koń fedn~go z rumu 1 stosunkowi bramek zdobyli · 'Węgrzy. 
nów zakulał, wobec c~eg'! dr.użyna rnmu~ka Jedyny mecz ligowy w Krakowie Na drugiem miejscu uplasowali si.Il 

,jako zespól wycofała stę 1 fezdzcy rumunscy N' 
Kraków, 16 sierpnia. na niskim poziomie. iemcy. 

Warszawianka zupełnie niespodzie- Gra była zupełnie wyr.ównana. Oba Cracovia-Polonia 6: o (4: 0) wanie wvwiozła z Krakowa dwa punk- zespoły nie wykorzystały kilku dogod- Czwarty tryumf Ameryki 
ty, wygrywając z ogólnie typową na niejszych sytuacji podbramkowych i k k h ł kl h 

Mecz O we)ście do ligi zwycięzcę tego spotkania Garbarnią. wszystko wskazywało na to, że zawo- w 5 0 ac P ywac c 
W Krakowie Gospodarze wystąpili bez Pazurka I dy zakończą się wynikiem bezbramko- Berlin, 15 sierp.n{a:. 

. Kraków, 16 sierpnia. i zdyskwalifikowanego Wilczkiewicza. wym, jednak tuż pod koniec meczu w W skokacli wieżowych panów Ame„ 
Jak było do przewidzenia, Cracovia Brak tych dwu~h zn.;vodników,. będq- 43. minu~ie Stollen:werk zdobył niespo- ryka zajęła dwa pierwsze miejsca. 

OO.niosła zd~cydowane i wysokie zwy-I crch duszą_ c.ateJ druzyny fatalme odbił dz1ewame zwycięską bramkę dla 4) 1) Wayne, 2) Root, 3) Stork (Niemcy) 
cięstwo, jednak wynik 6:0 jest za wyso·. się na calosc1. . swych ?arw. Weiss (Niemcy), 5) Kurtz (Ameryka}, 

~' ~i J nie odzwforciadla -naletvcie prze· I . J;denastka grata . s!abo I chaot~cz-

1 
S~dz1ował dQbrze p. Lange z .to~zi. 6J Shibahara (Japonia). 

liiegu· wotkan4t, albowiem Polonia za· i me Jak ~resztą r6wmez i Warsza~ian- Pubhczności 1000 osób. lndJe mi.Strzem 
g1ywała ..pQlli ~łk.iem dobrze i była ka, to tez mecz był bardzo nudny 1 stał 

··niemal równorzędnym przeciwnikiem. 

6 
. • b 

1 
hokejowym Olimi>iady 

Cracovia miała przewagę jedynie ok· dynaan'e gr:t1~ do rze ~ e ch=-łas'l1•w1•e Berlin. 16 sierpnia. 
resami, potrafiła jednak swoją chwilową I 11 U 'I I U U W sobotę w godzinach przedpołud-
wyższość zdyskontować efektem bram· Dwa zwycięstwa RKS Bałtyk w mistrzostwach klubów niowych rozegrany został na stadjonie 
,kowym, podczas gdy goście zupełnie robctniczych · głównym finałowy mecz hokejowy mię· 
gubili się na polu karnem przeciwnika. I dzy Jndjami a Niemcami. Hindusi PO"" 

Gra naoifół nieciekawa satła na nie- Z szeregu meczów finałowych o mistrzostwo Pomorzanie uzyskali zwyclestwo w identy-, konali Niemców 7·1 tracąc pierwszą t liyt k. . . D b robotnicze Polski odbyły się w Lodzi 2 spotka· cznym stosunku co w meczu z Ruchem. Jednak ! · d b k · ' . . h . z wyso im poztomie. 0 rzerwv ram nla. WY!!rana wisiała do statanleJ minuty gry na ie yną ram ę W turme1u okeiowym. 
ki strzelają Chudzik dwie, oraz Zemba· Według kalendarzyka rozkrywek. mistrz Po włosku, bowiem łodzianie maiac po przerwie 
czyński i Madryga po jednej. morza, R.K.S. Bałtyk z Gdyni rano walczył z za sprzymierzeńca wiatr atakowali energicznie) 
, Po zmianie pól wynik ustailają Szeli· mistrzem Warszawy, R.K.S. Ruchem z Brześcia I częściej Im było bllłej końca meczu. 
·ga i Chudzik. n.B. a po połodniu z mistrzem Lodzi - Wldze· Do przerwy prowadzenie dla itoAcl uzysku)e 

, d t: wem Zieliński. 
Cracovia nie wykorzystała wucn w· obu meczach zasłułenle zwyclez'yll P"- p I 

k
. h · .,.. o zm anie stron sedzla za niesubordynację 

rzutów arnvc . morzanie. usuwa z boiska Zielińskiego. Mimo. ~e goście 
U zwycięzców dał się o·dczuć brak Krótkie sprawozdania z rozenanych me· graią w dziesiątkę, adafe sle wkrótce Szyman· 

Malczyka i Stępienia. Specjalnie nikt czów przedstawiają się nastepuJaco: kowl zdobyć drugi punkt. Nastepnle za rękę 
si~ nie wyróżnił, podczas gdy w Polonji R.K.S. Bałtyk (GDYNIA) - R.K.S. RUCH obrońcy Bałtyku na polu karnem. sedzla d1rktu 

k d k ł b k J 
. (BRZESć n.B.) 2:1 (1:1). Je rzut karny, zamieniony z powodzeniem przez 

o o . os ona e~o ram ·arza actowa, Zwycięstwo gdynian zasłużone. Przy lep- Sudrę na bramkę. Dalsze minuty upływalą na 
bardzo dobry Labur~a i Jędrucha, Res.z- szei grze napadu, mógł Bałtyk uzyskać wygra· atakach łodzian Jednak zmiany wyniku nic 
ta słaba. Sędzia p. Pryk popełnił wiele ną w większym stosunku bramek. Naogół gra przynoszą. W tef fazie gry sedzla usuwa następ 
błędów. Widzów około 2.000. nie stała na wysokim poziomie. fednak była pro nych dwuch zawodników gości: Dutczaka I l(o 

wadzona bardzo fair. rzenlowskiei:;o. 

Łuczn~cze mistrzostwa 
świata w Pradze 

Bramki dla Bałtyku uzyskali: Zieliński I Ten W zespole łodzian zawiódł Nowlszewsld, zaś 
decki. Sędziował p. Winiarski. goście byli bez słabych punktów. 
R.K.S. BAŁTYK (GDYNIA) - R.T.S. WIDZEW Zawodami kierował p. NaoorskL 

(LóDż) 2:1 (1 :O). Publiczności znikoma Ilość. 

ł1astenbrock mistrzynią 
olimpllską na 400 mtr. stylem 

dowolnym 
Berlin. 16 sierpnia. 

Misfm:ostwo olimpijskie na 400 m. 
stylem dowolnym pań zdobyła h&ender'· 
ka Mastenbroek w cza'Sie 5:26.4 sek. 

2) Hveger (Dar~ja - 5:27,5. 
3) Wingard (Ameryka) 5:27.5. 
4) Petty (Ameryka) 5:32.2, 
5) Coutino (Brazylja) 5:35,2. 
6) Kojima (Japonia) 5:43.1. 

D~wa medale złóte 
Praga, 16 sierpnia. N • ) t • • w piątek zakończone zostały na mi- 1ema zwyc azcy w urn1e1u w jednej konkurencji zapaśniczej 

strzostwach łuczniczych świata strze- "I Berlin • .16 sierpnia. 
Ia11ia na długie odległości. Dotychczas piłkarskim o puhar Zw. Legjonisłów Międzynarodowa Federacja zapaśni· 
qbljczouo wyniki panów na . 90 mtr. Rozegrany w dniu wczorajszym na boisku Król, Lewandowski i Miller oo dwie. Obok nich cza w porozumie_niu .~ ~iędzynarodo"'>:m 
Pierwszy Gasseldorfer (Czechostowa- ŁKS-u turniej piłkarski o nagrode Zw. Legjoni- grali: Andrzejewski, .Fliegel, Wertel. Woźnia-1 'Kiom1tetem Olunp11sk1m postanowiła 
cja) 396 pkt. Drugi Wójcik (Polska) 388 stów nie wy~onil zwycięzcy, ~onieważ mecz kowski, Osiecki, Kiciński. Sedziował b. dobrze przyznać w podnoszeniu ciężarów w wa-

kt 3) Ii "lb (S j ) 371 kt Po- ŁKSu z UT me mógł być przedluzonY z powodu p. Kowalewski. dze lekkiej 2 złote medale zamiast jed· 
P ., ei 0~ . zwec a . P • późnej pory. Przebieg spotkań orzedstawia się S.~.S. - J:I~KOAH 3:2. (~:1). nego, a skasować zupełnie srebrny medal 
zatem 8-me m1e1sce obsadz1ł Prugerl następująco : Do walki o III m1e1sce w turme1u orzystąpily . • d 
(Polska) osiągając 323 pkt. UNION TURING - STRZELECKI KS. 3:2 (1:2). dwie pokonane przed poludniem drużyny w I w te.1 wa ze. 

. , . Malo ciekawa gra, kłótnie l burdv na bo- składach mocno o<lmloi.Izonych, z licznvmi jun- Złote medale są przeznaczone dla 
W strzelamu pan na 70 mtr. pierw· ! isku, wakacyjne składy obu zesoolów oraz dzi· iorami. S:K·?· zwyc!ężył i za j ął tern. samem 1Il µierwsze~o w te.j wadze egipcjanina Mo 

sze miejsce zdobyła Bunschowa (Pol- .
1 
kie wybryki Durki i Strzelczyka <notabene gra· !~katę dzu;k1 lepsze1 grze w I oolow1e. po pau- hameda Ahmeda Mesbaha i dla drugiego 

ska) 419 pkt. Druga Kurkowska (Pol- jącego podczas dyskwalifikacji) - to wszystko zie bowiem gra była zupełnie . wvrównana. ausfrjaka Feina. Trzeci w tei wadze 0 • 

k ) 416 kt 3) P 
k (P I l ) 410 nie mogla stworzyć budującego spektaklu. Bramki dla S.K.Su uzyskah: Macle1ak. Kopczyń t b _ _, I 

S a P ·• an ow Os rn I Na. dodatek debiutujący ~edzia o . . Oleinik nie ski i Lubcz~ński, dla ~akoahu zaś Kryska I Nyma ronzowy mt:<Ua · 
punktów. potrafił zawodników utrzymać w rvzach, tak Czyży. Sędziował p. D1mant. 

Pozatem 8-me m1c3sce obsadziła że w ostatnich minutach gra miała mało wspól-i UNI~N TO~RING - 4:-·K.S. t.:~ (O:l). ' Walne zgromadzenie , . . . I nego z piłką nożną. Poczatkowo S.K.S. prawa· Do fmalowe1 rozgrywki zmob1l1zowalv obie ~ 
rowmez polka Janecka. , dził ze strzałów Warchulskicgo i. Lub~zyl1skic- . <lruż~ny najsil~ieisze składy,. nic. wiec dzhv1.1e- · K. S. Pcdgórze 

· go 2:0, szybko jednak opadł na silach 1 pozwo- go, ze spotkame stało na pozwm1e b. wysokim, I 

Wysokie zwyciAStwo Iii sobie wbić 3 bramki przez ~wieto~!~wskie- obfito"'.'ał~ w wiele en:ocjonującvc.h. mom~~tów I w sobotę, dnia 22 b. m. odbędzie si~ 
~ go 2 i Królika. w S.K.Sie naileps1: Ma.c1e1ak, Ku a wymk 1ego wahał. się do. ostatn1e1 chwil!. V!! Nadzwyczajne Walne Zgro d · KS 

akadem1iióW węnierskich dełski i Cygan, w U.T, obok sk_rzvdlowych - W U.~ . . dobry ~y! M1chalsk1. Prankus oraz Sw1ę : p d ó t . ma zendiek. 
"' występujący po dłuższej przerwie. frankus. to!ask1 1 Królas1k w ataku. I O. g rza z nas ępu3ącym porzą iem 

Katowice, 16 sierpnia. L.K. s. - HAKOAH 13:0 (5:0). Czerw?n! rozpoc~ęli so.ot~anie o!ekną b~a~- , dz1en~ym: ~) Odczytanie protokółu z 
\Y/ sobotę bawiła w Katowicach rep- , Ligowe". 311~ i ąc . doskon.al.e d~sponowany I ką Króla iuz w 3 ~m, z b1eg1e.m g~~ 1~oc.~.el! i.e- ostatmeg-o Waln. Zgr., 2) Wybór Zarzą-

. • . k . <l . 1 .,,,.. r tóv wę strzn ł owo i sw1e tn1e rozum1e!:icv sie atak roz-, dnak sl~bnąć, t~k ze P?d komec ~a.~z:rn o ,,. du 3) Roznatrzcnic wniosku o wystą-
1 ~zen L~.CJa a !1 em1c {.a wa.- po 1~ / niesli s laho ~rujqcą drużynę żyJowska. nie w y· l· lrzyma:lie wymku remisowevo. \Vyrownn! dla · ' · , p z p N 
.g1ersk1ch, kl,C1ra pokonała osłabioną re· silając s :ę przytem i rezerwniac swe siły na fi . Union Toururingu -- Klimecki. Sedzio ~·a i uo- 1 nienzie Z • d~· : · · . . . _ 
prer.entację Sląska w stosunku 16:0 (6:0}: na!. . brze p. Szperlio.:. groma zem~ ~dbędz1.e się na bo1SKU 
;· t Br~lci zdobyli: Koczcwskl 5. Sl*Ącr~~t..J. !lodgórzn o 11:odzm1e 18-ei. 



Blr. 12 

Codzienna nowelka „Expressu·„ 

Włamywacz 
Państwo Lamson wrócili z przyjęcia 

od państwa DtJffet. Udali się natychmiast 
na spoczynek. 

Już po chwili rozleglo sie w małżeń · 1 
skiej sypialni miarowe chrapanie pana 
Lam son. 
· Błogi sen przerwalb mu jednak ener­
giczne szarpnięcie małżonki. 

Pan Lamson ujrzał nachyloną przed· 
sobą jej bladą twarz. 

- Kto·ś się ukrył pod łóżkiem! -
szeptała .przerażona! 

Rzeczywiście z pod łóżka dochodzit I 
dziwny odgłos, jakgdyby ktoś poruszał i firl'l~ł'A~ 
lekko talerzami. I 

16.VIJl L~~-~ 19!6 

PAT i· PA 
\ 

Pani Lamson była nawpółprzytomna 1 

ze strachu. Lamson był to tęgi mężczyz-1 .1~„ ==
0

-= 

Nr, 228 

~:ia. Przed ślubem służył w kirasjerach A · , . . . . . . . 
I od tego czasu nie lękał się niczego. · Patac~o~: - Cho dz prędzeJ, zob~- 1 • Sprzędaw~a ~o~ow: - Panuw1e ; pa-1 Patach~n._ fak, Pac1un~11:1 koc.: ha-
. _ Wyłaź, bandyto! _ wrzasnął. C'Zy~z cos mezwykłego, kolosalnego, p1- nie! Pro~zę s1_ę ~p1esz~ć, bo wn~t cały ny, stuchaJ się tyl~o Patac~onc1a, a do-
' Nikt się je·dnak n·e -od ł ram1dalnego.... ! zapas m1 wy1diz1e! Nailepsz.e, naidosko- brz.e na tem wyid·zi.esz. ZdeJm teraz ko-

- Wyłaź bandyt~. bo z%t~~1• ! _ za-I Pat: - Wyobrażam sobie, coś ty , n~lsze lody . duńskie! Za jedne c!wadzieś- zi~ sz.nurek z szyi, bo to nam potr~ebne, 
wołał znów ę tam mądrego zobaczył. Ni•e przeszka-' cia groszy! a Jia się do tego rogatego stworzema bo-

- Nie 'mogę _ odpowiedzial mu d~aj mi. Czytam sprawozdanit! z olim-Jl Go~ć na plaży: - ~ody na ta~i _up~ł, 
1 
iG zbli~yć. . 

wreszcie drżący głos _ Boj s· I pJady. toby s,.ę przydało. Jakie pan ma. sm1e-I Pat. : Trudno, raz ~1ę posłucham. 
Lamson wstał z łÓżka tę ię„: Patachon; - Ale na tern nh; nie za-,tanikowe, cytrynowe? Wprawdzie masz kietlbie we łbie, ale 

ręce rewolwer. · ' rzymaJąc w 1 robi~z. _ja mam. ideę. qenjalną ideę. Te- - J i ślepej kurze może się ziarno trafić. 
- Ilu y.ras tam jest pod lóżkiem? raz J~ c1 pokazę, co Jest w.:i.rt Pata-r 

Starczy m1 kul dla wszystkich! - krzy- i chon. ~""""--r--~'I"""':'"""'~--------. - ...... -~-----------
c.zpł. 

- Jestem tylko sam jeden - otrzy­
mał odpowiedź.„ 

Lamson nachylił się i wyciągnął z 
pod łóżka jakąś postać. 

Przed nim stał miody, blady chf o­
p~ec, trzęsąc się ze strachu. 

- Niech mnie· pan nie zabija - roz­
począł błagalnie. 

- To się zobaczy - mruknąl Lam­
son. - Coś ty robił pod łóżkiem? 

- Ja.„ ja chciałem wypocząć! Gdy 
usłyszałem, że państwo wracają scho­
wa!em się pod łóżk-01 

\ 

\ 
\ 

- Nie gadaj glupstw. Jesteś zwy- Gość na plaży: - A właściwie poco l Patachon: - Taik, Paciunciu, teraz Patachon: - No, Paciunciu, kto jest 
kłym ~~a~ywaczedn;!. 

1 
mi lody? Jeszcze się rozchoruję, żo!ą- ,ciągniij, mocno ciągnij a ostrożnie, dlu- geniusz? Ja czy 11ie ja? Widzisz wiele 

- 1e5: ?an o o~y rewo 'Yer. Jak dek s·obi1e przezi·ębię.„ I gonoga tyko. tu porcyj lodów? 
doLrze POJdz1e, t~ 1:JI pan uwierzy -1 Sprzedawca: - To czego os·oba gło-1 Pat: - Ach, ty łobuzi,e, sądzisz, że Pat: - Istotnie, jeśli zdążymy zalat-
wybetk0otał m1od~1emec. . . . wę zawraca? Siuraj brachu stąd. 1

jak wpadłeś na dobry pomysł, to już W'i ć ten imteres póki się lodziarz nie ska-
- n .~a ra~Ję ~-w~rąc1ła_ się pa~1 _ Imasz prawo nieprzystojnemi wyrazami1puje, może c.o z tego pomysłu będzie. 

Lamson, ktora row111ez me lubiła brom. honor mi bazgrać? I Trzeba prędko wózek opuścić na dół. 
- Ty bandyto, złodzieju, będziesz :'" -

się w żywe oczy zapierał! - krzyknął 
znów Lamson, potrząsając z całych sil 
chłopcem. 
_ Chłopiec wybuchnął łkaniem. 

- Jestem niewinny! Nie jestem wła· 
mywaczem, jestem nędzarzem, sierotą! l 
- począł opowiadać. Szedlem ulicą t 
spotkałem jakiegoś mężczyznę. Ściągną! I 
1r.nie tutaj. i powiedział, że jak go nie 
będę sluchal, to mnie zabije. Potem ka­
zał mi wejść Przez kuchenne okno i zu- ' 

_, 

~-==--
baczyć, czy nikogo niema w domu i dać ~ 
rnu · znal{, albo też uciec jeśli mnie kto - =<:5 c.....: 
zau\vaży. Wszedłem przez okno i nagle C?.5> ......___. 0 ~ 
~1s~yszałem, że ktoś otwie1:a drzwi wei: I Gość na plaży: - Panie, jak się pan Piotruś: - Proszę mi dać ludó\v wa I Piotruś: - No, pani·e, dług) . pan tam 
sc1owe. Przestraszyłem się bardzo 1 lwlaściwie wyraża? Co mi pan rodzinę ni'!jowych za jedne dwadzieści:.i groszy. Lędzic patrzył w ten otwór? Da p::rn te 
wlazłem pod łóżko.„ . /vo kątach rozstawia? I Ale dużą porcję, taką potrójn4 porcję ... ~ lcdy, czy nie? 

Przy tych słowach ch!op1ec zbladł 1 Sprzedawca: - A bo os,oba gluwę Sprzedawca: - Jeszcze się czego' Sprzedawca: - Ojcja, jakieś czary! 
jak ściana i runął na podtogę. jzawraca i tyle. Proszę odejść i interesu kawalerowi zachciało? Porciia będzi-e,jGdz ie są lody? Kto mi zabrał kdy? Lu-

- Co mu się stało? - krzyknęła porządnym ludziom nie psuć. j jn~< się patrzy, ale nie potrójna. dzie ratujc ie moje lody!. ... 
pani Lamson. - Przynieś natychmiast l -i I /I/ /~m.-= 
krtple, trzeba go ocucić! _ 'l ;-,.,)IJllPU"" 

- Nie krzycz, on tylko udaje! - I ,,,. ~ - r< ~ 
oowiedział Lamson bez przekonania. . . 

Pobiegł jednak do podrecznej aptecz- l ' <3, ~ 

ki. . l Po c. hwili -oboje państwo Lamson za-1 , r , .._,....,,.,__,"" 
jęli się mtodzieńcem. l 1 · " · ::; 

Nacierali g-o wodą kolońską, eterem 1 ,., • ---~ , 

i t. d. WreszGie chłopiec otworzvł oczy 1 °' 1 
i spytał stabym głosem; 

- Gdzie jestem? o-=:: 
- Jesteś u przyjaciół. Nie bUJ się ni- <> 

czego - westchnęła pani Lamson. 
- Jestem ~todny ... 
- Biedne dziecko - szepnęla pani Sprzedawca: - Nic im1ego, tylko mi 

Lamson. - Adolfie. musisz pójść do j ktoś z węd z.ił cały towar. O, a co t? ~a . , cl zi cs :ęć grosz y dz iś lody sprzedajemy! 
kuchni i odgrzać rosół. Wbij też żóttko. I g-rub~sek? Ten brzuch "'.""ydaJe !11' s~~ dosta J·e on w skorę . . , . . . , ~~, b.ank ro ~! Ab y handel szedł! Rrać, 
Ja tymczasem przypilnuję biednego µodeirzanv. Tak, to będue pewrne moJ Patachon: - Tak•s hfosc1wy? A tys iesc 1 p ~ a c 1 c!... 
chłopca. Pośpiesz się i , !z.lodzie). WciL\l. wszystk ie !ody i brzuchj ma~o r~zy dostawał iuż ,w s~ó.rę? Niech I Patac~10 1_1: ..,- No i kto jest geniusz? 

Lamson odgrzał zupę, wbił żottko i. imu uros!. No, Ja mu pokazę... . 111111 tez poczują .. ._ Cbcdz lep1eJ sprzeda-J Ja cz y me Jai 

~0pe!nym talerzem pośpieszy! do chore-, wać lody na plazę. a•wan '*":~ m a:aarn 

· Na progu pokoju startąt, jak skamie-
nic: tv. ' i ~poglądała nań przerażonym wzro- Nie było rówmez śladu. po ztotym clrnP-ich pierś cien iach. 

Jel!O żona leżała na podłodze. skre- kiem. ze;1;arku i oortfelu nana Lamson. brylan- Tylko otwarte okno wskazywalo, 
powa~a sznurami z kneblem w ustach Po chory m nie bylo już ani śladu. t·w1ych kolczykach żony oraz trzech kt ó rędy ul otnił si ę złodziej. 
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